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intrygi carogrodzkie, pisze N e u e s 
eblatt, wzbogaciły się w ostatnich 

— odegraną w Serajewie, bo komedyą na- 
•'’’srfna rozmowę, jaką miał baron Filipowicz 

• w którćj dawano zaręczenia o -pokojo­
wi Porty i jćj zamiarze przywrócenia po- 

,-Ji Hercogowinie. Gdyby nawet przyszła 
‘Ifciryacko-turecka konwencya, jeszczebyśmy 
Rfciia do Porty, bo w Carogrodzie inaczćj mówią 
*hii Od chwili wkroczenia wojsk austr.do Bośnii 

Porta przeciw Austryi, dzisiaj jeszcze więcćj 
r zkód niż dawnićj. Na domiar złego i 

w tych 'intrygach, bo mimo zape- 
Risticza wiedzą jak najdokładniej, że 

utarczkach, jakie staczała armia austryacka, 
serbskie oddziały — W tym; samym duchu 

,s także inne dzienniki wiedeńskie a rozpi- 
J? Kwa!towniój przeciwko Porcie, im niepo- 

'chodzą wiadomości tak z Bośnii jak Her- 
o niepowodzeniu armii austryackićj a miano- 

W Liw Szaparego pisaliśmy już w ostatnim nu- 
» «ma naszego. Dzisiaj mamy przed sobą raport 
ćsijlj rMtcry Z obozu pod Fojnicka Cupria, który 
ni iS., nas, z jak licznemi oddziałami przychodzi 

’i Filipowiczowi. Czyż stawianoby taki 
( Porta nic podżegała powstańców i nie za- 

batalionami i amunicyą? — zapytują
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iii vdasiiemi 
¡wiki wiedeńskie. Ale wróćmy do raportu. Dzi-

tak donosi komendant 13 korpusu pod 
j7m. — na obwarowane stanowiska powstań- 

klaJni Han Belalowakiem powiódł się najzupełnićj.
" »kiedy lewe skrzydło o godz. 6 zrana wymasze- 

] kndluż Hinusrdo • a główna kolumna posuwała 
tóre | ta, przypuściło atak prawe skrzydło z gór Or- 

nadg Etaina i w ten sposób zajęło tyły powstańcom, 
u Soły obóz z namiotami, sztandar i wiele wozów 

łgali i .yią dostały się w ręce nasze. Walka rozpoczęła 
- o 1 ł;d lbn Dociluca, ale rozwijała się bardzo wolno

i
atń utrudnionego marszu i górzystego położenia, 
jjn zdecydowało prawe skrzydło w południe. Po- 
knciekali w nieładzie w kierunku Wysoki i Ki- 
i «(dawszy już poprzednio swoje działa. Jeszcze 
pnj zaciąganiu posterunków pod Kisejjakiem sły- 

"™" itralj karabinowe. Prawe skrzydło i główna ko- 
loboznją pod Fojnicką Cuprią, lewe skrzydło pod 

linę Brdo w celu obserwowania Wysoki, przeci- 
: tlióśj wyruszył jenerał Tegetthoff z Zeniki i ma­

sa prawym brzegu Bosny przez Kakanj. Tegett- 
tó dzisiaj posunąć się do Kronogi a jutro wyru- 
|bWysoce. Straty nasze nie są jeszcze znane,- — 

nie są znaczne.
:am wiedeński z dnia wczorajszego przynosi 

o dywizyi Szaparego, dość nieszczęśli­
wi dotychczas. Dzień 17 bm. przeminął dla tćj 
ięispokojnie. Szapary zajmuje stanowisko na pra- 

gu Bosny, mając przed frontem nieprzyjaciela. 
16 bm. mieli powstańcy przy swoim gwałto- 

’ ataku górskie działa. Kiedy turecka załoga Li- 
nmocniona oddziałami powstańczemi wyruszyła 

Su Trawnika, nakazano jenerał-majorowi Csiko- 
demonstracyą przeciwko Liwnu, przy czćm 

9 do utarczki w dniu 15 bm. pod Guberem, 
bul udział skombinowany dalmacki batalion lan- 

• Powstańcy, którzy liczyli 3000 piechoty, 300 ka- 
aad,Di i i b dział górskich powrócili do Liwna, a tćm 
estusA ipowiodła się demonstracya. Pomieniony batalion 

liczy 10 w zabitych, 8 rannych. Po bitwie 
:ató». -r™ oddział turecki pod Arzano. Składa : 

®cer3 i 56 żołnierzy.
slit. CorresD. odbiera pod dniem 17 b. m
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z Carogrodu, że książę czarnogórski zażąda:
lach # ueSrahpzną od wielkiego wezyra wykonania po- 
afekcj» ® berlińskiego traktatu, które się oduoszą do 
er a i ^'mo grzecznego zawezwania ma być Porta 
i m ,.nn$ do zadośćuczynienia powyższym żąda- 
sucW b/W się na to, że ludność mahometańska 

r i kt Z'em’’ które mają być odstąpione Czarnogó- 
^^«c chce przy Turcyi. Obawiają się dla tego

1 Przed kilku dniami o wrzawie, jaką wywo-
- wl taSle an§ieRkićj wiadomość o przybyciu do Ka- 

h jakiej, że emir przyjął tę misyą i odebrał od 
' ’ ¡& c opowiedziano tam wielki przegląd woj-
™ fol Przy.byłych a wreszcie, że Anglią zaniepo- 

/. ra ii ]0I?°°ć’ iż Rosyi chodzi o urządzenie stacyi na 
Likiek 2L i ,zacb°dniśj granicy Afganistanu i o zawią- 

1 krielD-iow handlowych z Heratem. Otóż dzisiaj 
r»w * (ZI na gwałtowne artykuły dzienników angiel-

FJW inn ' ' ~ - —
ei btri „Pj^zy minister

i. «ii m' i®’idzy innemi pisze Gołos: „Trudno zro- 
. u —ister angielski przy układaniu 

hiosk Za^c’e Cypru nie mógł przyjść do natural- 
aj«i 1 ząb/’ Że .Przecież rząd rosyjski nie będzie pa- 

a°Tem’ r§koma na przymierze odporne mię- 
ł iiżoWa„;^rcy^’„a^e że postara się w Azyi środkowćjlief

52» " 
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ilj e choćby części niedogodności wypływa-
Î Otwarcie Prz,y?”erza ailg’elsk°'tureck>cg0' Pyasa

skoro dobitnie dowodziła konieczności takich 
się tylko dowiedziała o konwencyi 4

0 wyprawie wojsk turkestańskich po- 
miesiącem. Naturalnem na'

sofa,:
?°eki S tE£ło prze.^ Ulieb ąutJlU. natuiaiuuiAł u«

’to Rosv' a U Orlińskiego będzie zupełnie nowy 
• «.-d w • sPraw Azyi środkowćj, albowiem w 

T sie t/aZ'e m°żliwego starcia z Turcyą ze- 
M Mko eZ z b.ronO w ręku z Anglią i musimy 

*. <helski Cn m°żna) ażeby północna granica posia 
t w indy ach stała się piętą Achillesa 

•i c« 1 urcyi.“
acb nad projektem do prawa przeciwko so-

cyalistyom, jako tćż o rezultacie ściślejszych wyborów, 
które się odbyły w ciągu ostatnich dni w Niemczech, 
piszemy pod właściwą rubryką. Tutaj dla ilustracyi 
tych wyborów podajemy następujący telegram:

II a m b u r g, 19 sierpnia. W sobotę wieczorem za­
kłócili pokój w Harburgu przy ściślejszych wyborach 
socyaliści w połączeniu z gwelfami. Dopiero energicznemu 
wystąpieniu policyi, straży ogniowćj i małćj chwilowo 
załodze wojskowćj powiodło się przywrócić porządek. 
Jedna z osób cywilnych zabita, kilka innych osób jako 
tćż żołnierzy raniono.

W okręgu wyborczym bydgoskim, jak to już w so­
botę nadmieniliśmy, przy ściślejszych wyborach w dniu 
16 b. m. odbytych obrany został posłem 8066 głosami 
niemiecki kandydat p. Schenk; nasz kandydat p. A. Ko­
czorowski otrzymał tylko 5417 głosów. W innych 
tćż okręgach wyborczych nie przeprowadziliśmy żadnego 
naszego kandydata; liczba więc posłów naszych na par­
lamencie niemieckim pozostaje takąż sumą, jaka była 
po wyborach głównych tj. czternastu.

Szczegóły zamachu na jenerała Mezencowa, naczel­
nika III oddziału kancelaryi carskićj, wedle dzienników 
rosyjskich są następujące:

Jenerał Mezencow miał zwyczaj prawie codziennie 
rano chodzić do kaplicy troickićj i tam się modlić. — 
Wracając więc ztamtąd w zeszły piątek (16 bm.) zwy­
czajną drogą tj. od Newskiego prospektu do Michajło­
wskiego placu niedaleko cukierni Koczkurowa spotkał mło­
dego człowieka bardzo przyzwoicie ubranego. Człowiek 
ten, przybliżywszy się do Mezencowa, z całćj siły pchnął 
go sztyletem w okolicę pomiędzy żołądkiem a kością pier 
siową i następnie skierował się ku doróżce, która na 
placu nań oczekiwała. Towarzyszący Mezencowowi dy. 
misyonowany pułkownik Makarów, usłyszawszy wykrzyk 
Mezencowa „mon cher je suis b 1 es s ć“, rzucił 
się na zabójcę, krzycząc: „Trzymaj, trzymaj“, — ale 
powstrzymał go wystrzał z rewolweru, który dał do nie­
go towarzysz sztyletującego. Kula przebiegła tuż koło 
głowy Makarowa i ogłuszyła go, z czego korzystając 
obaj przestępcy wsiedli do dorożki i lotem strzały po­
mknęli w kierunku ulicy Małćj Sadowćj. W pogoń za 
nimi rzucił się wojskowy pisarz, który przypadkowo nie­
daleko od miejsca tego się znajdował — ale dobiegł tyl­
ko do pomnika Katarzyny II. i dalćj ze zmęczenia biedź 
już nie mógł. Tymczasem na odgłos wystrzału wybiegła 
służba z cukierni Koczkurowa i polieyant, który stał 

Na zapytanie, czy jenerał nie ra- 
krew sączącą mu się z rany. Pod 
Makarowa i szambelana Bodisko, 

tamtędy przechodził, siadł do powozu, 
przejeżdżająca dama. Na zapytanie 
czujesz, odpowiedział jenerał; „Mon 

cher, je suis un homme fini.11 Następnie stracił przy­
tomność i nie odzyskał jćj aż do śmierci, która tegoż 
dnia około godziny 6 nastąpiła. Na wieść o tćj zbrodni 
zaczęli się zjeżdżać do Mezencowa rozmaici dostojnicy 
carstwa a w liczbie tćj wszyscy obecni w Petersburgu 
ministrowie. Złoczyńców nie schwytano. Z dotychczaso 
wego śledztwa to jedynie wiadomo, że od kilku dni cza 
towano na Mezencowa. Dzielny kary koń, dzięki rączości 
którego umknęli, już pięknością swą zwracał uwagę 
przechodniów. Śliczna doróżka nowego fasonu od kilku 
dni zatrzymywała się obok Michajłowskiego skweru.

Na właścicieli tego pięknego ekwipażu przedtćm 
nikt nie zwracał uwagi. O ile zaś w chwili spełnionego 
zamachu można było zauważyć, obaj sprawcy takowego byli 
młodzi ludzie, jeden brunet a drugi blondyn. Kuczer 
brody nie miał, tylko małe wąsy, z czego wnoszą, że 
nie był z profesyi kuczerem — tylko za takiego się 
przebrał.

Wypadek ten niesłychane sprawił wrażenie w Pe­
tersburgu — ile że jest w związku z pogróżkami, 
jakie listownie przesłane zostały petersburgskim dygnita­
rzom i prowineyalnym a o jakich czytamy w Mosko- 
wskich Wiedomostiach, co następuje:

Dnia 6 sierpnia rb. nadeszło do Charkowa pocztą 
około 30 listów w jednakowych kopertach i jedną ręką 
zaadresowanych. Znaczna część tych listów była zaadre­
sowaną do osób zajmujących wysokie stanowiska w Char­
kowie, jak np. gubernatora, szefa żandarmeryi itp. Treść 
listów jako tćż i powierzchowność ich wcale się im 
nie podobały. U góry każdego listu znajdowała się pic 
częć czerwona z napisem: „Towarzystwo socyalnych de­
mokratów“; w około pieczęci wizerunek sztyletu z topo­
rem misternie powiązanych, a u dołu pismo, że jeśli 
pan gubernator wraz z swymi pomocnikami nie przesta­
nie prześladować socyalno-demokratów, to zostanie z pe­
wnością zamordowanym i to w bardzo krótkim czasie

Nadto o znanych wypadkach w Odesie M o s k o w s k 
Wiedomosti donoszą pomiędzy innemi następujące 
szczegóły. Z dwóch mężczyzn zabitych jeden jest mie­
szczaninem połtawskim, drugi zupełnie nieznanym. — 
Mówią, że ostatni był także socyal-demokratą, gdyż we­
dług opowiadań niektórych osób w chwili, gdy nieznajo­
my padł trafiony kulą, z tłumu burzycieli rozległ się 
głos: „Cóście zrobili? zabiliście członka należącego do 
waszego stronnictwa — zastrzeliliście Andrejewa!“ Po 
strzałach między tłumem powstał straszliwy zamęt. — 
Każdy uciekał do domu. Z tego zamięszania skorzy­
stały także osoby, które strzelały i uciekły. Zdołano 
zaledwie piętnaście osób aresztować, które głównie krzy­
czały po ogłoszeniu wyroku.

Wreszcie donoszą rosyjskie dzienniki, że utworzyła się 
wKrasnoufimskuw permskićj gubernii nowa sekta 
pod tytułem niepłacących (niepłatielszczyków). Za­
sadą jćj niepłacenie podatków, nieposłuszeństwo dla władz 
oraz wykluczenie wszelkich zewnętrznych oznak z na­
bożeństwa. Wyznawcy sekty tćj noszą nader oryginalny 
ubiór, a mianowicie długą, białą koszulę i czarny kape­
lusz. W tych dniach w czasie prawosławnego nabożeń­
stwa w Krasnoufimsku sekta ta wywołała bijatykę. Je­
den bowiem z wyznawców tćj sekty rzucił się na popa

przy tćj że cukierni, 
niony, wskazał na 
trzymywany przez 
który w tej chwili 
który mu ustąpiła 
Makarowa, jak się

i począł go bić, do czego przyłączyli się i inni. Zgro­
madzony ua nabożeństwo lud prawosławny zaledwie zdo­
łał popa z ich rąk wyrwać. Wyznawcy tćj sekty ze 
stoicyzmem znoszą wszelkiego rodzaju kary, uważając je 
za dopust woli najwyższćj istności a siebie za raęczen- 
nifeSw.

Sowremiennyja Izwiestiia, wychodzące 
w Moskwie, uważają, że sekta ta jest skutkiem rewolu- 
cyjnćj propagandy — a tego samego pierwiastku, co 
krwawe wypadki odeskie, o jakich powyżćj wspomi­
namy. Tymczasem Rus kij Mir nie bez słuszności 
twierdzi, że sekta ta powstała skutkiem nędzy — 
jaka panuje w mieście Krasnoufimsku i powiecie 
tegoż samego nazwiska. Istniały tam bowiem poprze­
dnio fabryki, w okół których dla zarobku osiedlali 
się z rodzinami robotnicy. Z powodu wytrzebienia la­
sów i braku ztąd paliwa fabryki te jedna po drugićj 
upadały i ludność fabryczna popadła w niesłychaną nę­
dzę. Przy ściąganiu z nićj podatków rozpoczęły się nie­
pokoje. Struwe, b. permski gubernator, uznał niepokoje 
te za „bunt“ i około tysiąca robotników skazał na wy­
gnanie do czerdyńskiego powiatu — i dopićro dla re- 
wizyi tćj sprawy przysłany z Petersburga senator Kłu- 
szyn wybadał rzeczywistą przyczynę niepokojów, tj. z je- 
dnćj strony nędzę robotników a z drugićj ściąganie z nich 
podatków. Wyrok Struwego został zmieniony — ale 
nędza została po dawnemu i ona to zrodziła sektę n i e- 
płacących. Za cara Mikołaja, kiedy lud znajdował 
się w poddaństwie i nędzy, sekty, jak pisze dalćj tenże 
R u s k i j Mir, jedna po drugićj a coraz dziksze 
powstawały. I sekta więc niepłacących zrodziła 
się w nędzy ekonomicznćj i w nićj cierpieniem spotężniala, 
tak że dziś rozpoczyna z władzą walkę. Tego rodzaju, 
choć w innćj formie, lecz z tćj samćj przyczyny powstało 
wiele sekt w Rosyi.

Sprawa polska
po kongresie berlińskim.

Napisał H. Nierzewuski.
Poznań, w drukarni J. I. Kraszewskiego (dr. W. Łebiński.)

II.
W drugićj części broszury: Sprawa polska, 

autor rozważa przyszłą politykę Polski a raczćj bada, 
gdzie najskuteczniejszy klucz do jćj rozwiązania. Prze- 
dewszystkićm zaś zauważa, w czćm najzupełnićj się z nim 
godzimy, że nie liczyć nam na żaden kongres ani na 
Francyą, Anglią lub Europę, ale na nas samych, 
w nas samych szukać, wnas samych bu­
dzić i gromadzić te siły, które nas z u- 
padku dźwignąć mogą i powinny — idźwi- 
gną. Złote słowa, które każdy powinien głęboko sobie 
zapisać w duszy, które każdy w żywćj winien mieć pa­
mięci, słowa, które ciągle powtarzamy a sprawiedliwość wy­
znać nam każę, że powtarza je wciąż całe dziennikarstwo 
nasze. Tak, nie inaczćj, przyszłość nasza zależy wyłącznie 
od nas samych. Stojąc na nieustającćj straży praw na­
szych narodowych, pracując wytrwale i konsekwentnie 
tak na polu duchowćm jak materyalnćm, przetrwamy 
wszelkie zamachy przeciw nam wymierzone i przyszłość 
upragnioną zdobędziemy. To jedyna i skuteczna droga.

Ale posłuchajmy, co mówi autor dalćj: „Oczywiście, 
powiada, godzina wyzwolenia nie wybiła jeszcze — ale 
jeżeli rozwaga i rozum nie opuszczą a wytrwałość wy­
starczy, to prawieby przypuszczać można, że dziwnćm 
zrządzeniem losów kongres, który sprawę Polski mil­
czeniem chciał dobić, przyczyni się do przyspieszenia 
jćj pomyślnego rozwiązania.

„Bo jest, mówi autor, mocarstwo potężne, które na 
szczycie powodzenia weszło do kongresu, które z czołem 
podniesionem, pełne dumy, oparte na zwycięzkićj wojnie i 
korzystnym rozejmie wstąpiło do obrad tego wieca potęg 
Europy — a skutkiem rokowań kongresowych i zakon- 
gresowycb opuściło go, rzekłibyśmy nieomal ze wstydem, 
na wszystkich pobite punktach. Rosya, która dla spra' 
wy wrzekomego wyswobodzenia Słowian półwyspu bal 
kańskiego prowadziła ciężką i krwawą nad wyraz wojnę, 
poświęciła 300,000 ludzi i wycieńczyła skarb prawie do 
dna, cóż rzeczywiście uzyskała? Za ciężki, odpowiedzial­
ności pełen grzech przeniewierzenia się sprzymierzeńcom 
swoim Rumunom skrawek Besarabii niedotykający nawet 
spławnego ramienia Dunaju; za pozyskanie wpływu na 
połowę Bułgaryi — oddać musiała Austryi na łup Bośnii, 
i Hercogowinę; za Batum i Kars z kawałkiem Armenii 
nareszcie oddała Anglikom Carogród, Dardanelle i Bos 
for i całą Azyą Mniejszą! Po zwycięzkićj, w końcu 
świetnym pochodem nwieńczonćj wojnie, tylu ofiarami 
sumienia, krwi i złota, tylu wysileniami sztuk dyploma 
tycznych okupiony, nędzny ba — ujemny bardzo rezul 
tat! Układ turecko-angielski z 4 czerwca r. b. razem 
z uchwałami kongresu, cały tryumf Hurków, Skobiele- 
wów, Totlebenów, Ignatiewów i Gorczakowów w piekącćj 
ironii pełną zamienia farsę, która dumę cara, a co więcćj, 
całego narodu rosyjskiego w najboleśniejszy dotknąć musi 
sposób. A jeżeli się mężowie stanu rosyjscy zechcą nad 
tćm zastanowić, co jest nie widocznym może, ale rze­
czywistym powodem tego bezprzykładnego upokorzenia 
zwycięzkićj na polu bitew i negocyacyi z Turkami Ro­
syi, to muszą przyjść do przekonania, że to palec Boży, 
płomieniejące Mene Tekel Fares, straszna Nemezis hi­
storyczna dotykająca tryumfujących oswobodzicieli Ser­
bów i Bułgarów, za krwią zalaną Polskę. Ta sprzeczność 
moralna, która w jednę stronę rzuca zastępy siepaczy i 
pijawek na zniszczenie pobratymczego narodu czystćj krwi 
słowiaóskićj, najstarszego dziejami i najprzedniejszego 
rozwojem umysłowym i politycznym — a w drugą le­

giony zwycięzkie na wrzekome wyjarzmienie innego, 
wiele młodszego dziejowo i umysłowo i etycznie jeszcze 
mnićj rozwiniętego, paraliżowała wszelką czynność dy­
plomatów rosyjskich. Tak jest, duch narodu polskiego 
pognębionego, wyszydzonego, wypchniętego z niespoży- 
temi prawami z sumienia dyplomatów obradujących i z 
sali kongresowćj, znajdował się tam niewidomie, krztu­
sząc i pacząc wywody pełnomocników rosyjskich i innych, 
ubezwładniając ich bystrość duchową, niwecząc ich wy­
silenia, przeinaczając ich wywody i rozumowania.“

„Jeżeliby nas zapytano, mówi następnie autor, z ja­
kich okoliczności szczególnych, pomimo oczywistego za­
parcia się przez kongres sprawy polskićj, czerpiemy tak 
dobrą dla tćjże sprawy otuchę, tobyśmy odpowiedzieli, 
że z jednćj strony czerpiemy ją z tćj siły narodu, którćj 
rozćwiartowanie i stuletnie prześladowanie, najrozmaitsze 
przybierające formy i stopnie, złamać nie potrafiły, i 
którą właśnie to czujności pełne a jednak spokojne za­
chowanie się narodu i jego przewodników zadokumen­
towało nie dwuznacznie — a z drugićj czerpiemy je 
z tego rozumowania, że i Rosya musi ponownie wziąć 
pod rozwagę stósunek sprawy polskićj do kongresu i do 
siebie samćj, a skutkiem tego do innćj w obec Polaków 
przyjść polityki.“

Rozważając to wszystko Rosya i rozważając, że nic 
nie potrafiło złamać żywotnćj siły narodu polskiego i że 
ten na całym obszarze ziemi, »na którćj jego miliony za­
legają, ma żywe poczucie jedności narodowćj, history- 
cznćj i społecznćj — musi przyjść do przekonania, 
że to wszystko, co się stało i dzieje, to ujemny skutek 
polityki rosyjskićj w obec Polski. „Bo kwestya wscho­
dnia i wiele innych, które się z nią wiążą, w Polsce 
musi być rozwiązaną. — Nie kongres żaden, — Rosya 
jedna dzierzy klucz na jćj rozwiązanie a w mądrćm i 
i sprawiedliwćm rozwiązaniu kwesty i polskićj leży i roz­
wiązanie kwestyi słowiańskićj — a więc i własnej ro­
syjskićj.“

„Jedno uczciwe i rzeczywiste uznanie praw 
narodu polskiego, jedno wyciągnięcie do niego bra­
tę r s k i ć j dłoni mocneby było połączyć szczerze, try­
bem federacyi słowiańskich nie krzyżackićj exterminacyi 
oba narody silnie i trwale i dać nie tylko materyalnie, 
lecz, co więcćj, moralnie Rosyi siłę niezwyciężoną.“

„Trudno przypuszczać, ażeby słaby ten nasz głos 
przebił się do wyżyn mężów stanu rządzących Rosyą. 
Gdyby to jednakże być mogło, to na upokorzenie An­
glii, która (trudno tego nie przyznać)' tak dowcipnie za­
drwiła z dyplomatów rosyjskich, bardzo prosty (i to nie 
żartem) podalibyśmy Rosyi sposób. — Otóż niechaj by od­
dała Turcyi Batum, Kars i ów kawałek anektowanćj 
Armenii a niechaj w zamian, w sposób, jakeśmy to wy- 
żćj natrącili, zdobędzie moralnie Polskę przez akt 
równie mądrćj jak sprawiedliwćj polityki, a jednym, po­
wiedzielibyśmy, prawie zamachem wypędzi Anglików z 
Cypru, Bosforu i Dardanelów, Szwabów z Bośnii, Her- 
cogowiny, a może i innych krajów słowiańskich. — 
Wtenczas stanie się prawdziwą oswobodzicielką Słowian, 
wtenczas silna federacyą czy unią równych z równymi 

wolnych z wolnymi, lub przymierzem na szczepowćj 
jedności i mądrze zrozumianym interesie opartćm, śmiało 
będzie mogła stawić czoło choćby skoalizowanćj Europie.“

Austrya wówczas rozpadnie się, bo żyje tylko jako 
przeciwstawienie systemu eksterminacyjnego praktyko­
wanego przez Rosyą. Rozpadnie się z tą chwilą, w któ­
rćj się Rosya zdobędzie na uznanie innych obok siebie 
indywidualności. „Pierwszym ku temu krokiem jest naj- 
niezawodnićj rehabilitacya Polski w obrębie ziem pano­
waniu Rosyi podległych. Przez Polskę i tylko przez 
Polskę może trafić do reszty ludów słowiańskich.“

„Na taki zwrot systemu politycznego, olbrzymich nie­
zawodnie następstw zdobyć się może tylko umysł wielki 

wspaniały. Czy naród rosyjski zdobędzie się na tego
rodzaju wielkość? My nie wiemy, przypuszczamy prze­
cież, że naród, który przed sześćdziesięciu i kilku laty 
nie zawahał się stolicę własną zniszczyć strasznym po­
żarem i pół kraju w perzynę obrócić, ażeby wroga z 
niego wypędzić i na dodatnie poświęcenie nosi w sobie 
zarody.“

Wreszcie autor, zastrzegając się przed tćm, by go 
nie posądzano, że radzi oddać się systemowi w ojczyźnie 
przez Rosyą praktykowanemu na łaskę lub niełaskę, 
tak wywód swój kończy:

„My Polacy z tego, co nam z dziejów pozostało: 
przywiązania do ojczyzny, języka i wiary naszćj, poczu­
cia naszego narodowego i wiary w odrodzenie nasze, 
nie mamy nic do oddania, bobyśmy tylko ducha 
oddać z tćm razem mogli. Wytrwaliśmy lat sto w róż­
nych kolejach, to jeżeli tak się dzieje składają, wytrwa­
my jeszcze przez jedno i drugie pokolenie, nie obawiając 
się, ażeby dzieci albo wnuki nasze przeniewierzyły się 
przekonaniu i poczuciu ojców. Zmiana dotychczasowego 
systemu i postępowiania tak dobrze w naszym jak, a 
nawet i więcćj w Rosyi leży interesie. Przeczuwamy i 
prawie przewidujemy, że zmiana postępowania z Pola­
kami w Rosyi datować będzie od kongresu berlińskiego.“

Co do nas, ani na chwilę go nie posądzamy, ażeby 
radził oddać się systemowi rosyjskiemu na łaskę lub 
niełaskę, ale posądzamy go o to, że słusznie odradzając 
oglądać się na kogobądź, krom na własną naszą 
pracę, sam tymczasem ogląda się na Rosyą i wycze­
kuje ztamtąd rozwiązania sprawy polskićj. A to właśnie 
oglądanie się jak z jednćj strony sprzecznćm jest z zdrową 
zasadą wyżćj wyłuszczoną — tak z drugićj strony, nie 
mówiąc już, że w życie nasze wprowadza nową iluzyą, 
jeszcze, co otwarcie wypowiadamy, nie ma żadnych za 
sobą danych. 2Japewne, że gdyby czy to rząd czy na­
ród rosyjski chciał zrozumieć istotny swój interes, to ten 
niewątpliwie nakazałby mu przystąpić do uregulowania 
sprawy polskićj czyli inaczćj do uznania jćj odrębności. 
Ale na nic podobnego w Rosyi się nie zanosi. Tak rząd 
jak i naród rosyjski dufeją jedynie w własne siły, mimo 
że kampania wschodnia przekonała ich, jak te są
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słabe i paraliżowane. Dalój ani rząd rosyjski ani 
naród dobrowolnie nie wypuści jako wierne swój tradycyi 
żadnój zdobyczy z ręki a najmuiój posłucha rady 
oddania napowrót Karsu, Batumu i tam dalój — 
i takiój rady żadne państwo nawet nie tyle potężne, co 
Rosya, nie posłucha. Co zaś do federacyi ludów słowiań­
skich, o jakiój często słyszymy, pod egidą Rosyi, to 
uważamy ją po prostu, dopóki caryzm istnieje w Rosyi, 
za mrzonkę. Wprawdzie autor tóż wciąż prawie mówi 
nie o rządzie rosyjskim, lecz o narodzie; zaczóm jednak 
naród ten dojdzie do zrozumienia własnego interesu, za­
czóm przechoruje, na co dziś wewnątrz cierpi a czego 
jaskrawe okazy pod „Przeglądem“ przytaczamy, zaczóm 
ten straszliwy ferment, jaki się w Rosyi odbywa, uspokoi 
się i jakieś prawidłowe kształty przybierze, dosyć czasu 
upłynie. Naturalnie nie przeszkadza to, abyśmy nie mieli 
wskazywać Rosyi jój istotnego interesu, abyśmy nie mieli 
wytykać jój postępowania względem nas, bo to nam nakazuje 
obowiązek obrony praw naszych narodowych; ale budo­
wać, stawiać na tym ruchomym gruncie systemata poli­
tyczne, nie uważamy za stósowne, ile że to są tylko 
mniój lub więcój trafne przypuszczenia i takie tóż tylko 
znaczenie do wywodów autora przywięzujemy. Dla nas 
jedynym systemem i programem jest dziś praca i pozo­
stanie nim na zawsze.

Wiadomości urzędowe.
Radzców afjdu powiatowego Lebatikaw Stołupianach 

i Potworowskiego w Poznaniu uwolniono na ich wtasne 
żądanie z służby z pensyą emerytalną.

Z Kongresówki, 15 sierpnia. 
(Gospodarka rosyjska w Polsce.)

§ U nas zawsze po dawnemu, jak było przed 
wojną. Za Dunajem panbulgaryzm wytworzono, a nie mo­
gąc gospodarstwa swego tam ufundować, dano temu two­
rowi podszycie rosyjskie. U nas w dalszym ciągu staro- 
turecką Bulgaryą pragną utrzymać. Mamy baszów, be- 
gów, bejów a tylko nie mamy tego, co Bułgaryi pod 
Turkiem służyło, czego się „niewierny“ nie tykał przy- 
najmniój. Nie mamy narodowości tolerowanćj, religii u- 
szanowanój, ani języka, zgoła nic swego. Jest to wzór 
słowiańskiój idei, przewodniczący wszędzie i zawsze po­
stępom „sławnćj rosyjskiój chorągwi.“ Z nad Dźwiny 
przynoszą nam wiadomość, że tam spodziewany jest ja­
kiś manifest, mający jakoby przywrócić prawa polskiój 
ludności do kupowania majątków i coś tam jeszcze ma­
nifest ten ma obejmować w rzeczach kościoła. Wiado­
mość to nie pewna, lecz ją notuję dla tego, że nad Dźw:- 
ną krąży. Jeżeli mają być jakie odmiany, to najpierw 
uczulibyśmy to u nas nad Wisłą. Tutaj tymczasem wszy­
stko jak przedtóm. Sądy sądzą jak dawniój: nie chcąc 
rozumieć ani słowa po polsku, interesa cywilne plączą 
a złodziejów i rabusiów uwalniają od kary. Admińistra- 
cya po dawnemu broi, jak to już weszło w tryb: biorą 
pieniądze na łapówę i uczą brać, przenosząc tę epide­
mią na wójtów naszych, pisarzy gminnych itd. tak dalece, 
że już teraz nie ma urzędu, do któregoby bez gotowego 
rubla przystąpić można. Niby to karzą za to, jak kto 
jest tyle nie zręcznym, że z tćm wlezie w oczy żandar­
mom. Nie dawno usunięto w Płocku gubernatora Wran- 
gla, bo żandarmi wpadli na ślady jakichś wielkich jego 
nadużyć. Nim usunięto go, Wrangel, wiedząc o tóm, kto 
buty mu szyje, polecił policmajstrowi w Płocku śledzić 
naczelnika żandarmów Perszyna. Trzeciego dnia policmaj­
ster dymisyą dostał, bo żandarmów śledzić nie wolno — 
walka nie równa. Godzi się wszakże przypuszczać, że i 
Wrangel miał racyą swoją, bo co do brania łapówek, to 
nawet żandarmi nie usuwają się od tego. Przepowiadają 
teraz, że i p. Perszyn wyleci. Nam ani jednego ani dru­
giego nie szkoda: wiemy, kto wychodzi, i wiemy, kto 
przyjdzie, czy się będzie nazywał Nikitą czy Szwaberma- 
nem — wszyscy do siebie podobni, jedne mają skłonno­
ści i jedne cele. Żeby choć raz Rosya pomyślała, że tak 
i przez takich ludzi rządzić nie można; byłby to zwrot, 
któremuby przyklasnął kraj cały, ale Rosya nawet spo­
dziewać się tego nam nie pozwala. U niój wszystko ro­
zumieją na wywrót.

Lwów, 16 sierpnia.
(Polityka hr. Andrassego. — Wiadomości z Bośnii. — Taje­
mniczość c. k. rządu. — Prawdomówność ministrów. — Pogło­

ski. — Hr. Potocki.)
(T.) Bardzo niejasną a nawet więcój, bo niezrozu­

miałą była polityka hr. Andrassego podczas powstania 
bośniackiego i wojny sersbsko-tureckiój; niezrozumiałą 
była i podczas całój wojny turecko-rosyjskiój przed Ple- 
wną i po Plewnie; niejasną była i podczas kongresu ber­
lińskiego, jakkolwiek się zdawało, że kongres ten utrwa­
lił przymierze trójcesarskie, zwane dawniój świętóm; — 
najbardziój wszakże niezrozumiałóm jest całe postępo 
wanie tego dyplomaty w kwestyi obecnie . na porządku 
dziennym będącój, w kwestyi okupacyi Bośnii i Herco- 
gowiny. Na jakiój podstawie i w jakim celu Austrya 
te prowincye zajmuje i przelewa krew ludów w skłac 
jój wchodzących, czy opór jój stawiany jest wynikiem 
wpływów zewnętrznych, wpływów mocarstw, które z nią 
wspólnie traktat berliński podpisały, czy tóż wynikiem 
polityki rządu tureckiego, czy wreszcie wynikiem opozy- 
cyi ludów słowiańskich przeciw przyłączeniu ich krajów 
do monarchii austro-węgierskiój ? Wszystko to są zaga­
dnienia, które chyba sam hr. Andrassy mógłby może 
rozwiązać. — Bądź jak bądź, wszedł ten kierownik 
nowy państwa rakuzkiego na drogę bardzo ryzykowną, 
rozpoczął operacyą, którój rezultat z pewnością prze­
widzieć się nie da, — lecz czy krok, który zrobił, 
mógłby być dla Austryi zbawiennym czy zgubnym, za­
wsze zrobił go co najmniój „za późno.“ To fatalne „za 
późno“ ścigało Austryą wiecznie; wiemy zresztą, jak Au­
stryi zawsze trudno było krok jakiś śmielszy i stano­
wczy zrobić. Jakkolwiekbądź, zaznaczyć winienem, ze 
tu u nas znowu tak sfery wojskowe jak i wyższe urzę­
dnicze są głęboko przekonane, że dzisiejsza wojna jest 
tylko początkiem wielkiej austryacko-rosyjskiój wojny.

■Wybornie skreślił charakter dzisiejszój wojny jeden 
z najdowcipniejszych naszych publicystów, powiadając, 
że to wojna, w którój Turek kijem słowiańskim trzepie 
skórę węgierską! I zaprawdę dziwna „Wendung durch 
Gottes Fügung.“ Po tylu tak świeżych objawach wzaje- 
mnój turecko-madiarskiój i madiarsko-tureckiój sympatyi, 
po tylu demonstracyach, po tylu manifestacyach, wzaje- 
mnój przyjaźni, walczą ci „bracia i współplemieńcy“ — 
jak się dopióro co nazywano — ze sobą , i pierwszymi, 
którzy padli w Bośnii od broni muzułmańskiój, były hu 
żary! .

O niezadowoleniu dzienników w Austryi wychodzą­

cych z powodu tendencyjnego przez rząd zamilczania 
lub zatajania wiadomości z pola walki wiecie z dzienni­
ków nietylko’ naszych lecz i wiedeńskich. Ta tajemni­
czość może sprawia, że sobie stan rzeczy gorzej przed­
stawiamy, niż jest w rzeczywistości. Gorzćj dla Austryi, 
dla nas bowiem jest ta wojna zupełnie niezrozumiałą, 
więc przynajmniej dość obojętną, zwłaszcza że polskich 
pułków dotychczas nie wyprawiają na pole walki i 
prawdopodobnie — wnosząc z tego, co wojskowi twierdzą 

zapowiadają — ztąd wcale nie ruszą. Wojna ta dzi­
siejsza musi być dla nas tóm bardziój obojętną, iż Polacy 
nietylko za pośrednictwem prasy swojój przeciw okupa­
cyi Bośnii i Hercogowiny, przeciw udziałowi Austryi w 
rozbiorze Turcyi protestowali, ale i z trybuny parlamen- 
tarnój tak w radzie państwa jak i w delegacji przema­
wiali, jakkolwiek nie przypuszczali, że Austrya, nie uwzglę­
dniając tych głosów ostrzegających, znajdzie tak silny
opór, na jaki obecnie w Bośnii napotkała.

Fakta, których dziś jesteśmy świadkami, najlepiój 
dowodzą także, o ile na wiarę zasługują oświadczenia 
mbliczne ministrów w ogóle a austro-węgierskich w 
szczególności. Jeszcze prawie nie zasechł atrament na 
spisanych oświadczeniach panów Andrassych i Auersper- 
gów, zaklinających się publicznie] w obec reprezen­
tantów ludów, że rząd bynajmniój o wkroczeniu wojsk 
austryackich do krajów tureckich nie myśli, a już płynie 
obficie krew tych ludów właśnie z powodu tego wkro­
czenia.

Co się tam w Bośnii dzieje, tego dokładnie nie 
wiemy. Pomimo urzędowych doniesień o świetnych zwy- 
cięztwach, o bitwie dziesięciogodzinnój, w którój padł 
jeden oficer austryacki i kilkudziesięciu było rannych żoł­
nierzy, o posuwaniu się zwycięzkiój armii naprzód itd., 
trudno, porównając te doniesienia z mapą, zoryentować 
się i wierzyć im. Bardzo tóż uzasadnione, bardzo pra­
wdopodobne zdają się być pogłoski, pomimo zaprzeczeń 
urzędowych, o dalszćj mobilizaćyi nowych dywizyi i o 
blizkićm zażądaniu nowego kredytu. Według wiadomo­
ści wczoraj z Wiednia nadesłanych ma dalsza mobili- 
zacya w bardzo krótkim nastąpić czasie.

O przyjeździe cesarskim do Galicyi, o koncentracyi 
wojsk tutaj w celu ćwiczeń a może i w innym celu, nie 
wiemy tu także nic pewnego; nawet co do terminu zwo­
łania sejmu krajowego żadnój do tćj chwili pewnój nie 
ma wiadomości. Wszystkie projekta pokrzyżowały nie­
spodziane wypadki w Bośnii.

Namiestnik hr. Potocki wyjechał wprawdzie do wód, 
wkrótce jednak powróci, dnia bowiem 4 września odbyć 
się ma tu w kościole katedralnym ślub córki jego p. 
Klementyny z hr. Janem Tyszkiewiczem.

Kursa szkólne, których otwarcie miano z powodu 
koncentracyi wojsk odroczyć do d. 1 października, roz- 
poczną się jak zwykle dniami września.

Okupacya austryacka.
Wczoraj, 18 bm., jako w dzień urodzin cesarza 

Franciszka Józefa miały wedle pierwotnego programu 
wkroczyć wojska austryackie do Serajewa. Program 
w tym punkcie nie został spełniony, wojska austryackie 
stoją wprawdzie tylko o mil kilka od „zbuntowanój“ sto­
licy Bośnii, lecz mają na przestrzeni tych kilku mil 
ogromne do zwalczenia trudności. Walka stoczona dnia 
16 bm. pod Han Belalowaczem.o której poda- 
jemy raport szczegółowy pod rubryką przeglądu, a w któ­
rój wzięły udział połączone dywizye nr. 6 i 7, nie musiała 
wypaść zupełnie na niekorzyść powstańców, gdyż gdyby 
tak było rzeczywiście, nicby nie stało wojskom austrya- 
ckim na przeszkodzie obchodzenia uroczystości urodzin 
cesarskich w Serajewie. Powstańcy cofnąwszy się przed 
przeważnemi siłami nieprzyjacielskiemi, obsadzili nieza­
wodnie wąwozy, wśród których wije się trakt prowa­
dzący do Serajewa i tutaj zmierzą się bez wątpienia jeszcze 
raz z nieprzyjacielem,

°.i

Sprawa wschodnia.
Mimo, że wojska tureckie opuściły Warnę, a 

przeto dopełniono ze strony Porty warunku, od którego 
Rosya robiła zależnóm zupełne wycofanie wojsk swoich 
z pod Carogrodu, naczelna komenda rosyjska nie może 
jakoś zdecydować się na to, aby pozbawić swych żoł­
nierzy wspaniałego widoku na Bosfor i stolicę sułtańską. 
Wprawdzie donoszą z pod Carogrodu, że dwóch adjutan- 
tów jenerała Totlebena wyjechało do Burgas i Adryano- 
pola dla porobienia przygotowań do odwrotu wojsk ro­
syjskich, wracających z pod Carogrodu, ale jak tyle już 
razy tak i dzisiaj w ślad za tóm doniesieniem nadchodzi 
coś w rodzaju jego sprostowania, z którego nie trudno 
się domyśleć, że Rosya zamierza dopióro po usadowieniu 
się w Batum odwołać swe wojska z pod stolicy tureckiój. 
Do zajęcia Batumu robią Rosyanie przygotowania, tu 
jednak okupacya, o ile się zdaje, napotyka na znaczne 
trudności. Najnowsze doniesienia potwierdzają ponownie 
dawniejsze wiadomości o stanowczem postanowieniu Ła­
zów oparcia się okupacyi z bronią w ręku. W uzupeł­
nieniu poprzedniego przez nas powtórzonego telegramu, 
donoszą do Standarda z Batumu: „Do Czuruksu 
przybyli komisarze rosyjscy, mający poczynić przygoto­
wania do przewozu wojska. Między Łazami a rosyjskie- 
mi wojskami nieregularnemi codziennie odbywa się za­
miana strzałów na granicy. Dziś Lazowie, za pośre­
dnictwem konsula angielskiego w Trebizondzie, wysłali 
telegramy do królowój, izby lordów i izby gmin, w któ­
rych oświadczają, że zamiarem ich jest walczyć pod do­
wództwem angielskióm przeciwko najezdcom. Wszyscy 
sprawozdawcy dziennikarscy zostali ztąd wydaleni. Ofi­
cer sztabu odbył ścisłą inspekcyą torpedów, położonych 
przy wejściu do portu. Do Batum przywieziono bardzo 
wielkie zapasy żywności.“

Wedle zaś korespondenta do Daily Newsw Ba- 
tumie i w okolicy tego miasta Derwisz pasza ma pod 
swoją komendą 25 batalionów wojska. Miasto samo jest 
obsadzone dwunastu batalionami i dwiema bateryami pol- 
nemi. Ostatni parowiec przywiózł sześćdziesiąt świeżych 
koni artyleryjskich. Wzgórza w około miasta są obsa­
dzone przez wojska tureckie. Jeden pancernik i jedna 
fregata drewniana zarzuciły kotwicę w bezpośrednióm 
pobliżu wybrzeża. Najznakomitsi mieszkańcy miasta 
oświadczają, że ludność miasta i okolicy jest zdecydo­
wana stawić do upadłego opór okupacyi rosyjskiój, port 
zaś zamierza dobrowolnie oddać każdemu innemu mocar­
stwu europejskiemu. Febra i szkarlatyna grasują zresztą 
między wojskiem. Mięsa i innój żywności jest tu pod 
dostatkiem, słychać jednak, że Derwisz pasza przedłużył 
kontrakty na liwerunek żywności o sześć miesięcy.

tego chyba, że kozacy nasi wymierzali nila 
sprawiedliwość nahajkami. Pan Utin nawet 
tykule („Rządy rosyjskie w Bułgaryi“) z 
ckiój czyni zarzut zbrodni własnym roc 
Cóż teraz powie Europa i p. Utin o sposobu 
Austryaków? Czy według nich rosyjska - 1 
zawsze bardziej barbarzyńską niż austryi 
rozstrzeliwanie ?.. “

Zestawiamy tutaj jeszcze depesze dzk„ 
nicznych zostające w związku z sprawą Ok-

Wieden* 17 sierpnia. Misyą Hafiza 
wnój kwaterze jen. Filipowicza uważają tu 
kołach za nowy wybieg Porty, który za 
szyć porozumienie, odwleka je i utrudnia 
Objawia się nawet obawa, że porozumienie 
niemożliwe. Nie wpłynie to wszakże w 
pacyjną politykę Austryi. W zawarciu 
Austrya ale Turcya ma główny interes. W 
wszój fazy tureckiój polityki akcya monarchii 
tóm energiczniejszą cechę.

Wiedeń, 17 sierpnia. Według w 
otrzymał Fremdenblatt, koncentrują 
dnieli okolicach Hercogowiny znaczne odtlzii 
powstańców. Kadry powstańczój organizacji 
Turcy wypędzeni z Mostaru i wojsko regi. 
binii. Iladżi Łoją bawi wraz z dwoma człoi 
zorycznego rządu w Dukopolu, gdzie orj 
oddziały powstańcze.

Peszt, 17 sierpnia. Telegram Feste 
z Brodu donosi, że dywizya Szaparego po] 
becnie zupełnie z centrum armii okupacyjL. 
austryackie powinny były stanąć w Serajewie 
bieżącego miesiąca.

Z Carogrodu donoszą, że wysłanie Mel 
do Bośnii celem zawarcia konwencyi z jem 
wiczem jest rzeczą postanowioną.

Rzym, 17 sierpnia. Dzienniki tutejsze 
się o wysłaniu z Wiednia poufnój noty ilu 
w którój gabinet wiedeński uskarża się na 
postępowanie Serbii. Na wniosek i radę mii 
zaniechano wysłania takiój samej noty do

Wedle doniesień z C e t y n i i z dnia 12 bm. po­
garszają się coraz bardziój stosunki między Czarno 
górą i Portą. Hussein pasza protestuje z polecenia 
Porty przeciw obsadzeniu przez Czarnogórę kilku miej­
scowości nad Moraczą. Ks. Mikołaj odpowiedział na to, 
że obsadzenie nastąpiło w czasie wojny i że kongres prze­
kazał miejscowości te Czarnogórze. Ks. Mikołaj zażądał 
w tonie stanowczym ewakuacyi Podgoryczy, grożąc w ra­
zie przeciwnym odwołaniem się do oręża. Wiadomości 
Cetynii do dzienników rosyjskich brzmią nawet bardzo
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zorganizowania. Rosya znużona i 
wysileniami, nie rozpoczęłaby wojny’' 
nować owoce pierwszych jój powodzeń - 
stąpiłyby przeciw interesom będącym 
snemi, Anglia przyklasnęłaby, Francy?“^ 
Włochy ograniczyłyby się na podniesieni» 
ich rewindykacyi. u

Dzienniki rosyjskie z zadowoleniem 
szczegół o niepowodzeniu i trudnoścaich « 
ckich w Bośnii i Hercogowinie i z „obur/°*M 
szą wiadomość o wypadkach rozstrzeliwań^* 
przez władze wojskowe austryackie, 
według doniesień wiedeńskiego koresponde ? 
nika N o w o j e W r e m i a, „zdarzają J1* 
dziennie i ofiarami ich bywają nie pojedjy? 
lecz całe oddziały branych w niewolę p0Ws, 
bierze pochop rzeczony dziennik do zarz, 
że P°mimo Pozorów cywilizacyi prowadzi 

Centrum armii okupacyjnój (które stanowią wzwyż I s^b okrutny i barbarzyński. „W ostatniej 
wymienione dywizye) posuwa się zresztą bardzo powoli s^o tureckiej wypadki sądów doraźnych i r 
i ostrożnie. Ostrożność zaś ta jest podwójnie konieczną były nadzwyczaj rzadkie — powiada NOw 
po tóm, co zaszło na lewćm skrzydle armii okupacyjnój | mia — ,a przecież zarzucano Rosyi 0 
w wschodniej Bośnii, na skrzydle pod komendą jenerała

Skrzydło to po nieudałym ataku na Tuzlę

Zuc^

Szaparego,
i dziesięciomilowym odwrocie wśród bezustannego ognia 
nieprzyjacielskiego znajduje się niezawodnie w stanie, 
który nie pozwoli mu wziąć tak prędko udziału w dal- 
ssój akcyi militarnój. Wojsko upadło zupełnie na du­
chu, jest znękane, zgłodzone, zdemoralizowane a nieod­
zowna po takich przeprawach reorganizacya będzie wy­
magała dłuższego czasu. Dywizya jenerała Szaparego 
zmuszoną została do cofnięcia się aż do Doboj u, 
gdzie niepokojoną jest bezustannie przez znaczne, dobrze 
zorganizowane i zaopatrzone w działa oddziały powstań­
cze. Doboj leży w dolinie Bosny, stanowi jeden z wa­
żniejszych punktów komunikacyjnych korpusu jen. Fili­
powicza. Skoro dywizya ta nie mogła się oprzeć Tur­
kom ani w Tuzli ani w Graczanicy, nie wielka jest 
nadzieja, by opór jój pomyślniejszym pod Dobojem u- 
wieńczony został skutkiem. Powodzenie to zwiększy śmia­
łość i energią zastępów tureckich, łatwo zatóm przewi­
dzieć, że pod Dobojem nie zatrzymają się, lecz że będą 
chciały weprzeć dywizyą Szaparego w granice Austryi.
Jeżeli zaś powiedzie się Turkom zająć Doboj, w takim 
razie korpus Filipowicza zawiśnie w powietrzu, a mając 
przecięte dowozy żywności i innych potrzeb, może się 
znaleźć w bardzo krytycznóm położeniu.

Liczbę powstańców, którzy pod Dołną Tuzlą zajęli 
stanowiska, szacują na 12,000, nie licząc redyfów, któ­
rzy się stawili w sile 5 batalionów po 525 ludzi. Ko­
mendantem jest bej Buszatli, mąż niezłomnego charak­
teru. Jeszcze z Serajewa, gdzie był adlatusem Iladżi 
Loji, powiodło mu się pozyskać ludność serbską w okrę­
gu zwornickim i tuzlańskim. W pewnym punkcie nad 
Driną miał on urządzić formalną skupczynę, na którój 
podpisano pakt, że spahowie (właściciele ziemi) mają na­
dać grunta kmieciom za spłatę wykupu w 25 latach.
Potem nastąpiło zbratanie mahometan z chrześcianami 
i odtąd we wschodniój Bośnii walczą Serbowie obok ma­
hometan. Na czele Serbów tych ma stać pop Józef Ka- 
ran, niedawno przybyły z Białogrodu. Powstańcy posia­
dają 5 dział. Paszy zwornickiemu nakazał Buszatli, aby 
cytadelę tamtejszą postawił w stanie obronnym. Zare­
kwirowano tedy kilkuset robotników do naprawy wałów.
Twierdza ta ma 18 dział, między temi tylko 7 nowój 
konstrukcji. Głównóm siedliskiem organizacyi powstań­
ców jest Nowy Bazar, gdzie nawet oficerowie sztabowi 
tureccy zajmują się tworzeniem oddziałów. Stary Namyk 
pasza przysłał z Carogrodu 4000 karabinów i jest zamiar 
uzbrojenia 40 taborów po 500 ludzi.

Serbią i Czarnogórę coraz otwarciój oska­
rżają dzienniki wiedeńskie a głównie peszteńskie o jawne 
popieranie powstania bośniackiego. I tak pisze oficyal- 
na Budapester Corr.:

Ze strony bezwzględnie wiarogodnój doniesiono nam 
przód kilku dniami z Zemlina o postępowaniu niektórych 
kół w Serbii, które wszelkiemi dostępnemi im środ­
kami podsycają i rozdmuchują skierowane przeciw au- 
stryacko-węgierskim wojskom ruch zbrojny w Bośnii, 
przyczóm nie małą im oddają usługę stosunki, ja­
kie mają zdawna w Bośnii. — Dzisiaj, gdy wiado­
mość tę i z innój potwierdzono strony, nie możemy 
powstrzymać się, ażeby nie donieść cośkolwiek bliższego 
w tym względzie. Otóż emisaryusze serbscy nie tylko 
wywołują powstanie w wschodniój Bośnii, lecz i na gra 
nicy Dalmacyi i w Hercogowinie zasilają je pieniędzmi 
i bronią. Emisaryusze ci wchodzą wszędzie w stósunki 
z mieszkańcami chrześciańskiemi, namawiając ich, ażeby 
szli wspólnie z Mahometanami przeciw austro-węgierskiój 
„inwazyi,“ gdyż w przeciwnym razie czeka ludność los 
okropniejszy od poprzedniego; jedynie połączenie z Ser­
bią zdoła uszczęśliwić ludność. Emisaryusze rozrzucają 
między mieszkańców w tysiącach egzemplarzy broszury 
i świstki, w których powiedziano, że Austro-Węgry nie 
mają prawa okupować Bośnii i że skutkiem tego ludność 
powinna wojskom „najezdniczym“ wszelki możliwy sta­
wić opór. Wszyscy polityczni serbscy i czarnogórscy 
awanturnicy są obecnie czynni w różnych okolicach Bo­
śnii, a w tym stanie rzeczy nie należy się dziwić, że 
powstanie przybiera z dniem każdym coraz większe roz­
miary.

Dzienniki austryo-węgierskie podnosząc skargi prze­
ciw Serbii i Czarnogórze przytoczają i przywięzują wy­
sokie znaczenie do artykułu Journal des Debats, 
w którym wezwano Austryą, aby co rychło obsadziła 
Białogród 30,000 korpusem celem stłumienia ogniska 
powstania i sparaliżowania wpływu Rosyi. Cała Europa, 
z wyjątkiem Włoch a naturalnie Rosyi nie miałaby nic 
przeciw takiemu postępowaniu. Austrya, pisze pomie- 
niony dziennik paryzki, stoi dzisiaj na stanowisku wybie­
rania między małą i wielką polityką, między awanturni- 
czóm a rzeczywistóm przedsięwzięciem, którego skutki 
mogłyby’ się zaliczyć do najpomyślniejszych. Mała po­
lityka polegałaby na pozyskaniu dwóch lichych prowincyi 
przytykających do dwóch niespokojnych księztewek gdzie 
by armia austryacka wystawioną była , bezustannie na 
napady nieprzyjaciela. Wielka polityąa dniałaby na celu
rozszerzenie mandatu Europy i urządzenie protektoratu I właśnie sprzeciwia się wręcz wy 
nad całym biegiem Dunaju. Druga ta ¡polityka byłaby Od wyroku tych urzędników przysług0!
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=7? Berlin, 18 sierpnia. Wydział prawnia 
związkowćj obradował w czwartek pod przewoi 
dr. Friedberga nad projektem wymierzonym | 
cyalistom i po nader ożywionej dyskusyi pr: 
Vossische Ztg. dowiaduje, pierwsze 
grafy projektu. Na największą opozycyą nap 
bno paragraf ustanawiający osobny „urząd i 
spraw prasowych i stowarzyszeń.“ W piątek t 
jak się zdaje, dalsze obrady nad projektem] 
prawniczym Rady związkowćj, bo jak dzisiejr 
sische Zeitung donosi, przedyskutowa 
tek cały projekt i uchwalono przy tćm di 
tanie, które ma nastąpić w dniach najbliż- 
ukończonóm drugióm czytaniu przedłożony 
projekt plenum Rady związkowćj. Przyszł1 
ktu zależną jest naturalnie od tego, czy 
kowa poczyni w nim zasadnicze zmiany, oj 
większa część prasy, lub czy rząd przystanie 
jektowane zmiany przez parlament. W tćj 
jakiój przedłożonym został projekt Radzie z« 
ostatecznój sankcyi, nie będzie przyjętym 
ment, chociażby nawet rząd zagroził ponownei 
wiązaniem. W tćm jest zgodna opinia przewi 
dzienników i wszystkie nadto stronnictwa 
parlamentu, prócz frakcyi narodowo-liberalnej 
mniejszości, wypowiedziały już stanowczo, że 
taki, jakim jest, żadną miarą zgodzić się nie e 
przed kilku dniami podaliśmy na tóm miejscu 
sy prasy nad projektem. Dzisiaj przytacza 
względzie główny ustęp z wstępnego artyku 
s che Ztg. pod napisem: „Cesarstwo mew 
wzorowe państwo policyjne.“

„Już w pierwszych uwagach naszych na 
wymierzonym przeciw socyalistom — P® 
sche Ztg. — zwróciliśmy uwagę na sła 
wne podstawy. W całym projekcie nic zn - 
gdzie ani słowa o tóm, co rozumieć należy 1 
żenie socyalno-demokratyczny, socyalistyczuy 
nistyczny, albo tóż jakie to są dążności z 
podkopania istniejącego porządku państwo 1; 
cznego. Uczeni sędziowie nie potrafią da 
definicyi tych pojęć a przysięgłych sęazl0'j(l 
pośród narodu nie powołano do okres 
wedle pojęć narodu. Definicyą tych P°1S 
władzom policyjnym tj. po większój częs 
najniższój kategoryi, którzy, w znuc 
umieją zaledwo trochę czytać i P'sac ’. ta 
ważnie wychowanie wojskowe — jCZ^anju

wojowniczo. Ruski. Mir pisze między innemi: „Hafiz nietylko korzystniejszą — lecz i łatwiejszą, bardziój do władz nadzorczych lub centralnych
pasza rozdał Arnautom w Prisren (stolica Albanii) 20,000 prostą i mniój kosztowną niż pierwsza. — Tyle- nowego urzędu cesarskiego dla stowarzys-

5 Mart-im T.iezh» woiowmków I razy dowodziliśmy, że prawie niepodobnćm jest bez powstrzymania następstw wydanego
usadowić się w Bośnii i Hercogowinie choćby nawet z dze nadzorcze a więc w Prusach reje^
pomocą znacznćj arnjii;' korpus 20—30 tysięczny usta- | władze centralne lub ministerstwa

............................................................ swoje prawa do zakazu i ścigania, U)
bują postępować wedle zasad s§dzl0''aDie 
wiedzialnościa. swa, nnkrvwaia zastoso .,

karabinów/ systemu Henri Martini. Liczba wojowników 
ligi albańskićj wynosi 40,000 ludzi. Hafiz pasza w Sku 
tari ani nie myśli o opuszczeniu Spużu i Podgoryczy, 
owszem wysłał dnia 2 bm. sześć batalionów z zapasami 
żywności do Podgoryczy. Czarnogórcy skutkiem tego nie 
opuścili dotychczas jeszcze terytoryum Dulcingo. Ze strony 
czarnogórskiój porobiono na wszelki wypadek przygoto­
wania. Marko Milianów dowodzi batalionem Czarnogór- 
ców pod Wielkim Brdem' i Podgoryczą; inny batalion 
stoi pod dowództwem Jolo Fileticza także pod Wielkim 
Brdem; batalion Martinicza zajął stanowisko pod Spu- 
żem. Główne siły skoncentrowane są wraz z 100 (?) 
działami pod Daniłogrodem i Rjuką.“

więc w rrusacu 
władze centralne lub ministerstwa

P kich

wiedzialnością swą pokrywają zast0,su’’a( ich 
tkowego, co naturalnie musi sP°woc O'll‘i|iów'. 
wania raczój gorliwości niższych urz^urZędni' 
miarkowania jój i brania w obronę 0 * sj 
władz wyższych. Najwyższa apelacya 
i to znowu bez powstrzymania następ

.rmfi;1 Korpus 20—30 tysięczny usta­
wiony w Białogrodzió natomiast wystarczyłby na utrzy­
manie na całój północy półwyspu bałkańskiego-spokoju.
Odtąd ustałyby spiski panslawistyczne; Niemcy i Węgry 
odetchnęłyby swobodniój a i Słowianie południowi prze­
staliby1 oczekiwać hasła z Petersburga; słowem Austrya 
rozpoczęłaby spełniać rolę, jaką wyznaczono jój na Wscho­
dzie. Czyż Europa w tym razie byłaby narażoną na
„nową wojnę europejską,“ jak twierdzi Nord? Bynaj- I i to znowu bez powstrzymania u»-;»* 
mniój. Żadne mocarstwo nie wystąpiłoby przeciw Austryi skiemu urzędowi, który rozstrzygać 1 .
nie pragnącój niczego innego, jak zabezpieczenia się co statecznie. Cała rękojmia zdaje
do spokojnego posiadania prowincyi poruczonych jój do I członkach cesarskiego urzędu, naM J
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taki sąd« nie znaczy nic innego,
, sU3‘; ¡} i wiadomości prawniczych do
^e„Xniczćj natury i na odrgbnóm o- 
ycD P‘ i^owi sędziowskiemu przypadło 

je P°'u', "tylko stanowisko do uchwalania 
l^^kcie kar pieniężnych i więziennych 

spra"'ie sanićj. A więc egzeku- 
ministerstwom i osobnemu u- 

rtieDC'dano pełnomocnictwo z ogranicze- 
'iU’U rozróżniania pomiędzy stowarzysze- 
d° bezpiecznych dążności w obec pau- 

h n*. Opinii o zebraniach, uroczystościach, 
składkach pieniężnych i kasacli 

>iŁ‘zB'-ie’ określić kriteryi oraz kasowania 
r- u w zakazywania dalszego wychodzenia 
^rańia koncesji procederzystom, przy 
rosobne prawo zakazu dla zagrani- 
104 Wszystkie odnośne rozporządzenia o- 

h Niemczech przez samo ich ogłoszenie 
Egerze. Projekt idzie jednakże jeszcze 
’iel’b paragrafach pozbawia obywateli pań- 

it^^tania w pewnych częściach ojczyzny oraz 
•^procederu a więc całą ich podkopuje 

'^tencyą i niejako zmusza do wychodź- 
#>’ ^ie koniec jednakże na tćm. Stan 

,<twie może być zaprowadzonym w cza- 
drodze administracyjni bez uprze-

,3^ sankcyi reprezentancyi narodu. Do 
»■^Ptfierało tyle złego i do tego stopnia o- 
“* i objaw indywidualnćj wolności, nie dała 

demokracya. Lekarstwo gorszćm jest 
Władzę, jaką posiada już policya,FJulû®

wyborach a straszliwe jćj skutki wystę- 
^jziennie przy denuncyacyach o obrazy

■ pojęcie coraz szersze rozmiary, zasa- 
publiczne w odnośnych spra­

na procesa odbywane przy drzwiach 
T chociaż nieraz wychodzi na jaw fałszy- 

lub prowokacya do karygodnych słów, 
Jeżeli tedy projekt wymierzony prze­

stanie się prawem a nie tylko stan
,ecz cała publiczna moralność 
,eCb otrzyma cios śmiertelny!“ 
Monachium donoszą, ma ks. Bismarck opu- 

1(j bni. Kissingen i wyjechać przez Mona- 
cjiteinu. Powrotu jego do Berlina spodzie- 
, ¿r0 września. Czynność niemieckiego 
jLa być w ostatnich dniach nader ożywioną, 
tóch spodziewano się przyjazdu do Kissingen 
kGorczakowa, reprezentanta Porty i drugiego
■niezkiego.

znanych dotąd rezultatów ściślejszych wy-
«a centrum najlicznićj reprezentowaną będzie 
u, parlamencie. W 10 okręgach wyborczych 
stronnictwo narodowo-liberalne, w 8 zacho- 
17 postępowe, w 6 socyalno-demokratyczne, 
m w 2 stronnictwo ludowe, w 2 wreszcie po- 
należący do żadnego stronnictwa (Delbriick i 
Frakcya centrum liczy dotąd 101 członków i 
ge jeszcze o jakie 6 klerykalnych Alzatczy- 

hirakcyi narodowo-liberelnćj wybrano dotąd tylko 
, i nie ma widoków, aby przy ściślejszych wy- 

Tybrano ich jeszcze 15.
¿dreńskich prowincjach postanowiły niektóre 

.. x obchodzić już corocznie uroczystości tak zwa- 
1 ¡sśkiej. Tak reprentacya gminy Deutz odmówiła 

""" kwoty na ugoszczenie dzieci szkolnych w dniu 
¡ńia. Reprezentacya miasta Kolonii odrzuciła 
¡tani glosami przeciw 8 wniosek żądający 1000 

’ ” kasy na obchód sedańskićj uroczy-
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naradę z lordem Lyons a następnie jenerałem Cialdini. 
Dziś wieczorem udaje się p. Waddington do departamentu 
Aisne,, gdzie będzie przewodniczył obradom tamtejszej 
rady jeneralnej.

Pani Thiers zamierza w listopadzie ogłosić pismo 
zmarłego swego małżonka, które poda podobno nieznane 
dotąd szczegóły o wypadkach od 1870 r. począwszy.

AMERYKA.
\ Z Meksyku nadchodzi wiadomość o wzięciu do 

niewoli jenerała Escobedo, który podniósł rokosz prze­
ciwko prezydentowi Portirio-Diazowi. Jenerał Escobedo 
znany jest jako dowódzca korpusu, który w roku 1867 
zdobył Queretaro. On tćż kazał wykonać rozkaz Juareza, 
dotyczący rozstrzelania cesarza Maksymiliana. Dziś czeka 
go prawdopodobnie los cesarza.

sty z Czech. — Piosnka. — Żona rabina Moeir. — Korowa;.
— Różne gatuuki kar. — Łamigłówki.

— Postępu rolniczego wyszedł z druku numer 16 i za­
wiera: O wpływie żywienia zwierząt gospodarskich na otrzy­
mywane z nich produkta, napisał dr. Rościszewski (dokończe­
nie. — O zwrocie nakładów przy ukończeniu dziarżawy. — 
Uwagi co do zmiany powietrza podług biura meteorologicznego 
w Lipsku. — Estetyka rolnicza napisał Janko z Głodomanku.
— Ceny targowe.

Notowania komiayl mianowanej praes labę handlową.

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.

26 75 24
A

21
i

26 — 24 — 21
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' ikśjGerichts Ztg. dowiaduje, oddalono ze 
, 7-, hlb urzędników kolejowych w Berlinie, których 
. jT ( po ukończonych ściślejszych wyborach w A 
¿¡j.' inborczym berlińskim pijących w pewnym 

b cześć wyboru socyalisty Fritschego.

ki F R A N C Y A.

iiejsa ’ p®ryż, 17 sierpnia. Mimo rozmaite usiłowa-
»tylko nie zdołano dotąd pełnego zebrać komi- 
lezłonków prawicy dla wyboru senatorów ale zje- 
jildlań członkowie występują z niego znowu. I tak 

z niego dwóch orleanistów, p. Ancel i wice- 
Touchard, bo znieść nie mogli uroszczeń bona- 

ikich. O wydaniu manifestu, jak o tćm już 
iy, dla tego i mowy nie ma; zresztą bawi

• Paryżu tylko jeden komitetu członek, podczas 
reszta udała się na wieś. Rzeczą jest wszakże

że komitet się zbierze, ponieważ tak 
papiezki jak biskup Dupanloup wszelkich do- 

•tsrafi, aby rojalistów, orleanistów i bonaparty- 
'•Jć pod sztandarem klerykalnym. 
isem kłócą się pomiędzy sobą organa reak 

crleanistowskie występują przeciw bonapartyzmowi 
yiększćm umiarkowaniem w każdćm wystąpie- 
Jjmistowskie przeciw ustępstwom a za nauką, 

Henryk V Francyą zbawić może, bonapar- 
"reszcie przeciw intrygom rojalistycznym a 

demokratyczno-konserwatywnemi zasadami. I tak 
le żywioły mają ułożyć program konserwatywny! 
0 mianowani jeneralni prokuratorowie objęli już 
°"ania a w mowach, jakie przy tćj mieli spo 
objawiali usposobienia republikański

• P- Diffre w Tuluzie pomiędzy innemi w swój 
■hażde nieprzyjazne przeciw rządowi wystąpie-
• ciężką zbrodnią, przeciw którćj musiałbym 

a pan Montaubin w Riom: „Władza każda
*®aewszystkiem być pełnym uszanowania sługą 

L. wowćj.“ z objawów tych i podobnych prasa 
».Wca]e. n’e jest zadowolona.

rad, jeneralnych rozpocznie się w przyszły po- 
j hfj ~CZ zwyHlych czynności przedłożą im tą rażą 
(* Bp krócenia domów dla podrzutków. Minister- 
«'W* ‘ 12by zdają się być przychylne temu przywró- 

JeHarze jak sędziowie karni za nićm

»uczvWC^rajSzeg0 zrana 0 8 godzinie przybyło tu 
3 Ci. a elementarnych dla zwiedzenia wystawy 
‘ . i Ka-- ■ Sorbonie przyjmował ich podsekretarz 

ri *ho »Zmirz PePer> który witając zapewnił ich, że 
L i» d7j„aJmuje się polepszeniem ich losu.

ejs ćj radzie gabininetowćj podpisał marsza 
,rilI* rltlOn znowu dekret, zaprowadzający nowe 
jij »tząaz rsonaJe sędziowskim. Wielu sędziów, któ 
W ' ^i/łT intOra^neg0 porządku albo pozbawieni zostali

' *- - UD Z łaski iwnarili •znstnli na. WVŻRZft DO-

w 4 
lo-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 19 sierpnia.

— * Donosiliśmy wedle dzienników berlińskich, że 
ostatnią osobą, która w Berlinie i w Prusach w ogóle była 
traconą, był niejaki Grothe, morderca prof. Gregy, stracony 
w r. 186G. Tymczasem donosi PosenerZtg, że wiadomość 
ta jest fałszywą, gdyż dwa lata później a więc w 1868 r. stra­
cono na dziedzińca tutejszego starego, teraz rozebranego wię­
zienia sądowego szypra Göhringa.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu od II do 17 mb. 46 urodzeń i 49 przypadków 
śmierci; pomiędzy urodzonymi było 2G chłopców i 20 dziewcząt; 
pomiędzy umarłymi 27 osób płci męzkiej a 22 osób płci żeń­
skiej. Pomiędzy umarłymi było 26 dzieci niżćj roku i dziecko 
jedno nie żywo urodzone. W tymże czasie zawarto 8 ślubów 
cywilnych.

— * Na wnioBek tutejszej król, prokuratoryi skonfi­
skowała policya nr. 410 Ostdeutsche Ztg z powodu arty­
kułu: „Die Hinrichtung Hödels.“

— * Jak PosenerZtg donosi, wydalono 6 uczni klas śre­
dnich tutejszej miejskiej szkoły realnej za to, że na wzór 
akademickich związków utworzyli pod nazwą: „Laetitia“ po­
między sobą związek, że oddawali się pijatykom itd. Przy od­
bytej u jednego z nich rewizyi znaleziono odznaki, statuta zwią­
zku i papiery, a nadto przekonano się, że utrzymywali stósunki 
z podobnemi związkami zamiejscowemi, mianowali członków ho­
norowych i zdawali sprawę z swych czynności.

— * W piątek odprowadzono ztąd do kościańskiego 
domu poprawy 13 osób, z których 12 już tam raz było.

— *Na dziedzińcu starego Ziemstwa spalono w piątek 
kilka centnarów starych listów zastawnych.

— * Zwracamy uwagę na zamieszczone w dzisiejszym 
Dzienniku obwieszczenie p. Adolia Lipińskiego, podające 
plan nauki tańca, jaką .rozpocznie w sezonie jesiennym r. b.

— * W szynkowui Weissa na Chwaliszewie zamierzali 
tutejsi robotnicy cygar odbyć dnia wczorajszego zebranie; wła­
ściciel jednak dowiedziawszy się, że chodzi o zebranie socyal- 
nych demokratów, odmówił im lokalu, dla czego zebranie się nic 
odbyło.

— * W sobotę wieczorem około 10 godziny wybuchł w 
Swarzędzu ogień w domu p. Minny Witkowskiej, położonym 
przy Rynku naprzeciw ratusza, który 3 domy i dwie stajnie w 
perzynę obrócił. Prócz tego spaliło się 12 tłustych gęsi i 24 
kur. Pięć familii utraciło przez pożar ten przytułek.

— * W głębokości 153 metrów napotkano w sobotę po 
południu w kopalniach solnych inowrocławskich na po­
kład soli. Właścicielem pokładu jest niejaki p. Siiremondt.
Z powodu szczęśliwego tego wypadku ma górnikom być wypra­
wiona uczta.

— * W bieżącym tygodniu odbywać się będą jarmar­
ki: dnia 19 w Pile; dnia 20 w Kębłowie, Lwówku, Obornikach, 
Piaskach i Skokach; dnia 21 w Bninie; dnia 22 w Kępnie, 
Krobi i Kcyni.

— * Zarządzca urzędu landratowskiego w powiecie 
szamotulskim asesor regencyjny p. Dziembowski rozpisał sej­
mik powiatowy na dzień 24 września. Jedynym przedmiotem 
obrad tego sejmiku będzie ukończenie żwirówki z Pniew do 
Bobulczyna i wyznaczenie potrzebnych do tego funduszy. W 
tym celu proponuje p. Dziembowski, aby stany powiatowe za­
ciągnęły z funduszu inwalidów pożyczkę w ilości 120,000 mr.

— * Dnia 19 września odbędzie się egzamin abituryen- 
tów gimnazyum w Pile. Abituryentów jest dziewięciu. Prace 
piśmienne już ukończyli.

— * Od kwartału przeszło wałęsał się w okolicy wsi S1 e- 
dorf (? Seedorf Zajezierzel w pow. inowrocławskim dzik wielki, 
znaczne okolicznym wieśniakom w polach robiąc szkody. Za­
rząd leśniczy wyznaczył dla tego 15 mr. nagrody dla tego, coby 
go zabił. Udało się to w tych dniach gospodarzowi pewnemu 
z Zajezierza, który go kulą z fuzyi zabił. Dzik ważył 150 ki­
logramów.

— * Z nad granicy Król. Kongresowego odbiera Po- 
ssner Ztg wiadomość, że ospa ustała w następujących wsiach 
gnbernii piotrkowskiej: Krerze, Koconi i Strzelcach Małych w 
powiecie noworadomskim, oraz w Rzgowie i Wiskitnie w po­
wiecie łódzkim, tudzież w mieście Brzezinach. W Warszawie 
stan choroby nie zmienił się, natomiast ukazała się w Maja- 
czewie w pow. będzińskim i w Szczepanowicach w pow. piotr­
kowskim.

— -j- W Krakowie dnia 16 mb., jak donosi Czas, zakoń­
czył życie Stanisław ks. Prus Jabłonowski, oficer artyleryi 
niegdyś wojsk polskich, ozdobiony krzyżem wojskowym virtuti 
militari i medalem św. Heleny, dzielny dowódzca bateryi pod 
Ostrołęką, komandor orderu św. Grzegorza. Był to jeden z 
tych starych wojowników, którzy miłość ojczyzny i dzielność 
odziedziczyli po przodkach a karność i ścisłość wojskową przy­
nieśli do kraju z pod napoleońskich sztandarów. Książę Sta­
nisław Jabłonowski brał chętny i gorący udział we wszystkich 
sprawach ojczystych tak w obozie jak życiu publicznem, zasia­
dał jako członek w pierwszej radzie miejskiej w Krakowie, należał 
do wielu deputacyi, począwszy od wrocławskiej, a ostatnim pię­
knym czynem sędziwego męża był udział w pielgrzymce pol­
skiej, która w roku zeszłym złożyła wyznanie uczuć katolickich 
i polskich Ojcu św. Piusowi IX.

— * Gustaw Zieliński, autor „Kirgiza,“ po długoletniem 
milczeniu wystąpi znowu ua widowni literackiej. Poemat jego pod 
tytułem „Samobójca“ jest już ukończony i drukuje się w To­
runiu.

— * Panny Bulewskie, Wanda i Jadwiga, z których 
pierwsza jest wirtuozką na iortepianie a druga na skrzypcach, 
doznają niezwykłego powodzenia w świecie muzykalnym lon­
dyńskim.

— * Tysiąc fotografii przedstawiających członków kon­
gresu berlińskiego zakupiła w tych dniach ambasada angiel­
ska u fotografów berlińskich dla lorda Beaconsfielda, który 
rozdać je ma-jako upominek pomiędzy członków sławetnego 
cechu krawieckiego w Londynie, którzy, jak wiadomo, nadali 
mu obywatelstwo honorowe.

— • Kalendarz. Jutro w wtorek dnia 20 sierpnia Ber­
narda op.; w kalendarzu słowiańskim Sobiesława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 51, zachód o godzinie 
7 minut 15.

Dnia 20 sierpnia 1518 poselstwo do cesarza niemieckiego 
w sprawie krzyżaków. — 1672 Turcy biorą Kamieniec. — 1719 
ślub Augusta III z Maryą Józefą. — 1733 pogrzeb Jana 111., 
Maryi Kaźmiry i Augusta II.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 sierpnia.

LUZlNSKlEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Książe Ra­
dziwiłł z Antonina. Nawrocki z toną z Warszawy. Krzy- 
muski z Wojcina. Morawski z Sukow. Karłowski z Do- 
bieszewa. Miłberg z żoną z Warszawy. Ehrenfest z Wie­
dnia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Radoński i ¡Kronhelm z 
Wągrowca. Wrześniowski z Siedlca. Gąsiorowski z Zbe 
rek. Awidziński z Morownicy. Pani Klepaczewska z,Trze­
meszna. Filipiak z Gołuchowa. Koperski z Winnejgóry. 
Skrzydlewski z Sulencina. Katerla z Michalczy. Braun z 
familią i Barach z Środy. Wrześniewski z Krosna. Kra­
jewski z Skóraczewa.

Poczty
tu przychodzące; ztąd odchodzące;
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Z Wrześni............ 8 15'z rana Do Skwierzyny . 6 20 p. poł.
Z W ągrówca.... 3 45 Do Wągrowca . . 6 30 » .
Z Stęszewa............ 8 lOip. pot. Do Swarzędza . . 1 30 z poi.
Z Obornik............ 8 30 Do Stęszewa . . . 6 — z rana
Z W ągrówca.... 12 30 z poi. Do Obornik . . . 7 — wiecz.
Z Stęszewa............ 7 10 wiecz. Do Wągrowca . . 12 — n
Z Swarzędza. . . . 9.30 w Do Wrześni . . . 12 15 »
Z Skwierzyny . . . 9|55 n Do Stęszewa . . . 11 — n

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
Giełda poanańska, 19 sierpnia.

(W.) Poznań, 19 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pogodne
Żyto: bez interesu
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

sierpień 116 ofiar., sierpień-wrzesień 11G ofiarow., wrzesień-pa- 
ździernik 118 ofiar., październik listopad 120 ofiar.

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów, na 

sierpień 54.90 pl.,.wrzesień 53.90 płac., październik 51.— płac., 
listopad 48.30 pł., grudzień 48.20 pł., styczeń 48.60 płc, luty 
49.10 pł., marzec 49.60 pł., kwiecień-maj 50.30 płac.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— plac 
(Sprawozdanie stowarzyszenia kupieckiego.)
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 54.90 

sierpień 54.90, wrzesień 53.90.—, październik 51.10—, listopad- 
grudzień 48.20, styczeń 79 m

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m.
Wypowiedziano 15,000 litrów.
(W.) Poznań, 19 sierpnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

1 14 50-15.— marek, rżana nr. Oil 9-9.50—. marek per
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 17 sierpnia. 4°/0 
nowe listy zast. pozn. 95.20. 4% nowe listy rent, pozn. 95.60. 
5°/o powiatowe obligacye 102.50. 4,/łl)/() powiatowe obligacye 

—. 3l/i/°/o szląskio listy zastawne 86.50. 4% szląskie listy 
rentowe 96.80. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 53.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 41.— Poznański bank 
prowinc. 101.—. 4,/,°/0 pruska pożyczka ukonsolid. 105.—. 31/«
°/0 premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 139.—. 
obligi długu państwa 92.30. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
21.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5°/0 akc. zakł. 87.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.—. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 179.—. Au- 
stryackie noty bankowe 175.—. Polskie likw. listy 58.30. Ro­
syjskie noty bankowe 212.— m.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 19 sierpnia 1878 roku.

Towar

piękny. I średni. pośledni.
mark. fen. 1 mark. fen. mark. fen.

10 — 9 10 8 50
9 85 9 30 8 50
5 80 5 60 5 40
6 10 5 70 5 50
6 70 6 10 5 80
7 20 6 20 G —

““ - - -
12 80 12 50 12 30
12 80 12 50 12 —
— — — — — —
— — — — — —
— — — _ — —

1 50 1 40 1 30

_ __ __ _ _ _
— — — — —

Pszenicy starej szefel po 50 kilo 
Pszenicy nowej . - 
Żyta starego . . - 
Żyta nowego . . -
Jęczmienia . . - 
Owsa . . . . - 
Grochu do gotow. - 

na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli 
Łubinu żółt.

niebiesk.
Koniczyny czerw. - 

„ białej
Giełda bydgoska, 17 sierpnia.

Pszenica: 154-190 m., najpięknieisza nad notowania. 
Żyto: nowe 109-117 m., stare bez dowozu.
Zboża jare bez dowozu.
Rzepik zimowy do 270 m. (w towarze suchym).
Rzep zimowy 258-273 m.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efekt. 
Okowita 57.50 m. per 100 litrów ś 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 17 sierpnia 1878.

85 funt, pszenicy 
80 
70 
50 
90 

100 
100 
100 

1

8 marek 
4

— fen. do 
20

8 marek 
4

30 fen. 
50 ,

Î

;ó<

z łaski wypadli, zostali na wyższe po-
Jutro zaś odbędzie się pod przewodni- 

Bufaure narada gabinetowa — która się 
„o Crédit Foncier. Zdaje się, że poddy- 
“0 Soubeyran zastąpiony zostanie przez de-

□ OPALENICA, 18 sierpnia. U rzeźnika Roma na Ku- 
flewskiego znaleziono w zabitym dnia 17 bm. wieprzu tryebi- 
ny. Mięso z wieprza tego policya natychmiast zabrała i zako­
pać je rozkazała.

Przed półrokiem prawie umarły w skutek spożycia mięsa 
z trychinami, jak lekarz zeznał, w wsi Jastrzębnikach pod 
Opalenicą trzy osoby tj. gospodarz, żona jego i dziecko. Smu­
tny ten przypadek niech będzie przestrogą dla gospodarzy, 
którzy, zabiwszy wieprza, mięsa zrewidować nie dają dla tego 
może, że za to kilka groszy zapłacić trzeba. — Oszczędność 
taka nie zawsze korzyść przynosi — przeciwnie o wielką stratę 
przyprawia, co częste przypadki udowadniają. Rewizorem mięsa 
wieprzowego dla Opalenicy i okolicy jest p. Ulrich.

żyta
jęczmienia .4 „ — „ „ 4
owsa ... 3 „ 30 „ „3
grochu . . 4 „ 50 „ „ 5
kartofli . . 1 „ 50 „ „ 2
siana ... 1 „ 50 „ „2
słomy . . 1 „ 40 „ „ 1
masła . . — „ 90 „ „1

1 mendel jaj ... — „ 55 „ „ —
Giełda wrocławska, 17 sierpnia.

Zyto: per 1000 kilo bez zmiany; na sierpień i sierpień-
wrzesień 117 żądano, wrzesień-październik 119.------ płacono,
pażdziernik-listopad 121.50, listopad-grudzień 122 50 żądano, 
kwiecień-maj 126 of. 127 m. żąd.

Pszenioa per 1000 kilo na sierpień i wrzesień-paździer­
nik 190 mar. żąd.

Owies: per 1000 kilo na sierpień 115 p., sierpień-wrze­
sień —, wrzesień-październik 116 m. of. i ż., pażdziornik-listo- 
pad — m. ofr.

Rzep per 1000 kilo na wrzesień-październik 280 m. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo spokojnie; — w miejscu 

65.— marek żąd., na sierpień 64.—, sierpień-wrzesień 63.—, 
wrzesień-październik 62, pażdziernik-listopad i listopad-grudzień 
62, kwiecień-maj 61.50 żąd.

Okowita per 100 litrów nieco słabiej; na sierpień 55.80 
płac., sierpień-wrzesień 55, wrzesień-październik 52.— żądano, 
pażdziernik-listopad —.— of., listopad-grudzień — ż., kwiecień- 
maj —.— m. pł.

Łubin: obrót słaby; żółty 9.10-10.30-11 marek, niebieski 
8.80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
Per 100 kilogramów

Rzep.....................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy • •
Lnica ... - • •
Siemię lniane . .

Gdańak, 17 sierpnia.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze zmienne, na przemian deszcz pada i słońce 
świeci; wiatr południowo-zachodni.

Pszenica loco była dziś w spokojniejszem usposobienia 
niż wczoraj, wszakże płacono wczorajsze ceny mianowicie za 
jasne i piękniejsze gatunki; płacono za jasno-kolorową lecz 
chudą 116-120 funt. 180, 185, jasuą lecz chudą 122/3 funt, 190, 
nową jasną 130/2 funt 190, jasną lecz wilgotną 122/3 funt 190, 
starą jasno-kolorową lecz chorą 122 funt. 190, piękną pstrą 126 
lunL 198, jasno-pstrą 126, 128 funt. 201, 2C3, 204, 205, wysoko- 
pstrą 126, 129 funt- 205, 210, piękną wysoko-pstrą 130 funt. 220, 
nową piękną wysoko-pstrą 135 funt. 222 mar. per ton. Co do 
pszenicy rosyjskiej była ochota do kupna słabą, płacono wszakże 
wczorajsze ceny; za czerwoną zimową 123/4 funt. 178, czerwono- 
pstrą 127 funt 196, jasną 118, 119 funt 190, szklistą 123/4 ft 
193, dobrą szklistą 126 funt 200, sandomirską jasno-pstrą 129 
funt 204, białą 128/9 funt 218 m. per ton. Tennina bez obrotu, 
sierpień 195 żąd. 193 ofiar., wrzesień-październik 195 ż., 194 of. 
Cena reguł. 195 m.

Zyto loco stalćj, wielki mianowicie był obrót starego 
żyta a płacono za krajowe nowe 123 funt. 125, 126 funt 125, 
dolno-polskie 125 funt. 123, polskie stare 118/9 funt. 105.50, 
119/20 funt 106.50, 121/2 funt. 110.50, rosyjskie 117/8 funt 103.50 
marek per ton. Termina bez ofert. Cena regulacyjna 115 m.

Jęczmień loco tylko w nowym towarze i po niezna­
nych cenach byt handlowany.

Rzepik zimowy loco słabo a rosyjski mianowicie pra­
wie nie do sprzedania. Krajowy po 265 mar. per ton sprzeda­
wano. Termina wrzesień-październik 270 żąd 266 marek ofiar. 
Cena regulacyjna 273 m.

Rzep loco dość niezmiennie, krajowy suchy po 278, 280, 
282, 283, rosyjski po 276 mar. per ton sprzedawano. Termina 
wrzesień-październik 288 m. żąd.

Okowita bez ofert
Depesze. Londyn, 16 sierpnia. Pszenica stale, spokoj­

nie, obca żądana, przybyłe ładunki stalćj, owies po części o 6 
d. droższy, kukurudza stale. Deszcz.

Amsterdam, 16 sierpnia. Pszenica loco bez zmiany, 
cena terminowa 287. Żyto loco niżćj, cena terminowa 153. 
Olćj rzepiowy 38.

Berlin, 17 sierpnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskićj.
Pszenica loco bez zmiany. — Termina spok. —

Wyp.----- ctr. Cena wypow. —.— m. p. 1000 kilo. Loco 117-215
m. wedle gatunku, żółta rosyjska-------- map. z kolei pł., na ten
miesiąc —.------ pł., sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik
196 p., paźdz. 197 p., pażdziernik-listopad 194.5-194 pł., listopad- 
grudzień — płac., kwiecień-maj 1879 196 płacono.

Zyto loco mały interes. — Termina spok. —
Wyp.----- centn. Cena wypowiedz. —.— mar. per 1000 kilo.
Loco 118-140 m. wedle gat.ofr.; ros.--------- . z kolei i spichrza
płacono, — stare krajowe 122-124.----- marek ze statku
pł., wysoko-piękne stare krajowe 127— marok ze statku 
płacono, nowe krajowe 128 134 z kolei płac., nadpsuta rosyj­
skie —, na ten miesiąc------.— pł., sierpień-wrzesień — płac.,
wrzesień-październik 122-122.5-122. pł., pażdziernik-listopad 
123.5-123-123 5 płac., listopad-grudzień 124.5-124-124.5 płacono, 
kwiecień-maj 1879 12G.5-126-126.5 pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 110-175 marek 
wedle gatunku.

Owies loco przedni towar uwzgl. — Termina spok.
Wypowied.----- ctr. Cena wypowiedzialna-------marek per
10Ó0 kilo. Loco 105-163 marek wedle gatunku, na ten miesiąc]
--------- płacono, sierpień-wrzesień —, wrzesień-październik 135
nom., pażdziernik-listopad 131 płac., listopad-grudzień 129.5 
nom., kwiecień-maj 1879 130 płac.

Kukunudza loco stale, — Wypowiedziano----- cen­
tnarów. Cena wypowiedzialna —.— marek per 1000 kilo. — 
Loco 132-137. marek wedle gatunku; besarabska —.— m. z 
kolei płacono, besarabska--------- m. z kolei pł., na ten mie­
siąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-194 marek wedle 
gatunku, na paszę 136-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabiej. Wypowiedziano 500 centr. — Cena 
wypowiedzialna 18.— m. per 100 kilo. — Nr. 0 i 1 per 100 kilo 
brutto z miechem, na ten miesiąc 18.— płac., sierpień-wrzesień 
17.85 płac., wrzesień-październik 17.85 płc., pażdziernik-listopad 
17.95 płac., listopad-grudzień 17 95 płac., kwiecień-maj 1879 
18.20 płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. — cent. Cena 
wypow. — mr. Rzep wilgotny —. m., rzep zimowy 270-280 m., 
rzepik zimowy 264-275, rzepik latowy 220-250 m. J

Olej rzepiowy słabo. — Wypowiedziano — centn.— 
Cena wypowiedzialna — m. per 100 kilogr. — Loco z beczką 
65. m., bez beczki 63.3 m., na ten miesiąc 63.8—. marek, 
wrzesień-październik 63-62.8 płacono, pażdziernik-listopad 
62.1-61.8 płac., listopad —, listopad-grudzień 61.4-61.— płac., 
grudzień-styczeń 1879 — pł.. luty-marzec i marzec-kwiecień — 
płacono, kwiecień-maj 61.7-61.6 m.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olćj skalny słabiej. — Rafinowany (Standard whlte) 
per 100 kilo z beczką w partyaoh o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — otr. Cena wypow. —.— marek per 100 kilogr. 
Loco 24. ż., na ten miesiąc 23.3 marek, wrzesień-październik
23.2 żąd. 23 of., pażdziernik-listopad 23.7 m., listopad-grudzień
24.3 m., kwiecień-maj — płac.

U ko wita stale. — Wypowiedziano 80,000 litrów.
Cena wypowiedzialna 57.1 marek per 100 litrów 4 100% 

10,000%. — Loco bez beczki —.— pł., z beczką —. pł., 
na ten miesiąc i sierpień-wrzesień 57.2-57.— płac., wrzesień 

- płac., wrzesień-październik 53.7-53.9 płac., pażdziernik- 
listopad 51.1-51.3 pł., listopad-grudzień 50.2-50.3 płac., grudzień
— płac., kwiecień-maj 5g. 1-52.4-52.3 płac.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 58.3-58.4 pł.

Mąka pszenna nr. 00 29.50—27.50, nr. 0 27.50—26.50, nr, 
0 i 1 26.00—25.00.

Mąka rżana nr. 0 20.75—19.00, nr. 0 i 1. 13.25—17.25 
per 100 kilo, brutto z miechem.

50
50

60
10
60

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 19 sierpnia 1878.

Pszenica słabo j-------- 1 Okowita spok.
na wrzesień-październik 191 —Jw miejscu
na pażdziernik-listopad 192 —1 na sierpień-wrzesień

wiosnę........................194 —
Zyto słabo

na wrzesień-październik 117 — 
na pażdziernik-listopad 119 —1
na wiosnę.......................124 —

Olej rzep, słabo | 
na wrzesień październik . 61 — 
na kwiecień-maj .... j 61 50 

BERLIN, 19 sierpnia 1878.

na wrzesień-październik 
na wiosnę .....................

Owies

Olej skalny
na wrzesień-październik

senator Renouardlewicy należący

Porają, raw zagranicznych p. Waddington, który 
JSZego przybył do Paryża, miał dziś dłuższą

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Lecha wyszedł z druku nr. 33 i zawiera: Wspomnie­

nia ułana z roku J8G3 przez Zygmunta Lycyana Sulimę (do­
kończenie). - List brata Rusina do Lecha. - Serbskie Łużyce 
przez R. Zmorskiego (z ryciną ciąg dalszy). — Słowiańskie li-

ciężki średni lekki towar
naj­

wyższa
i

naj­
niższa

naj­
wyższa

i)

naj­
niższa 
J(f 9>.

naj­
wyższa

i>-

naj- 1 
niższa I

Pszenica biała nowa 18 80118 50 19 60 18 90 17 80 16 80
. „ żółta nowa 18 20 18 _ 19 — 18 60 17 60 16 40 1
Zyto stare. . . 12 50| 11 60 11 20 11 — 10 90 10 70
Zyto nowe .... 13 20,13 — 12 80 12 60 12 20 11 80
Jęczmień nowy . . 14 — 13 30 12 90 12 30 12 — 11 39
Owies stary . . . 13 20 12 80 12 40 12 — 11 60 11 20
Owies nowy . . . 12 20 11 80 11 50 11 — 10 60 10 20
Groch.................... 16 — 15 30 14 80 13 90 13 40 ¡ 12 80

Pszenica słabo 
na wrzesień-październik 
na pażdziernik-listopad

Żyto słabo
sierpień...........................
na wrzesień-październik 
na pażdziernik-listopad

Olej rzep, słabo 
na wrzesień-październik 
na pażdziernik-listopad

Okowita słabiej
w miejscu.....................
na sierpień-wrzesień . . 
na wrzesień-październik 
na pażdziernik-listopad

Owies
sierpień...........................

W y powiedziano : 
żyta — węcpli. 
okowity 50,000 litrów.

57 70 
55 80 
52 30 
50 50

11 10

194 — 
192 50

120 50
121 50 
123

62 60 
61 50

57 80 
56 80 
53 50 
51

Galicyany........................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. .. 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4% listy zast. . .

„ „ „ rentowe
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . , 
Austr. losy z r. 1860. ,
ltaliany........................ ..
Amerykany....................
Rumuny........................ ..
Rosyjskie banknoty . . 
Rosyj. poż. ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. 
Austr. akcye kredytowe 
Kolćj żelazna państwowa 
Lombardy.............

Usposobienie giełdy: 
ociężałe.

103 —

92 50 
95 25 
95 70 

175 50 
63 75 

111 25 
75 — 
99 25 
30 10 

212 50 
83 75 

157 25

456 — 
446 50 
130 —
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WYWOłANIE
niewiadomych spadkobierców
Wyrokiem prawomocnym tutajszego Kró- 

lewskiego sądu powiatowego z dnia 1 maja 
1876 r. nastąpiło uśmiertnienie rodzeństwa 
Okupniaków: (3326)

Magdaleny I. iirodz. dnia 9 maja 1811 r
Jadwigi urodź, dnia 1 października 1816 r.
Magdaleny II. ur. dnia 1 kwietnia 1819 r. 

Wspólny ich spadek składa się z 12,539,50 
marek z procentem, który się znajduje w de. 
pożycie podpisanego królewskiego sądu po­
wiatowego w masie pozostałości spadkowej 
Magdaleny L, Jadwigi i Magdaleny II. Oku 
pniaków. Jako uprawnieni spadkobiercy zgło 
sili się już następni descendenci zmarłego 
poprzednio rodzeństwa przyrodniego:

I. dzieci Reginy Okupniak dawniej zaślu­
bionej Pawłowskiej; Jan, Wojciech i 
Marcin Pawłowscy,

II. dzieci i wnuki Katarzyny, Reginy Oku 
pniak, dawniej zaślubionej w małżeństwie 
lszém z Sobkowiakiem, w Ilgićm z Szlan- 
drowiczem, w Illciém z Krumkowiakiém 
al: Krumkowskim, a mianowicie:

a. z pierwszego małżeństwa: dzieci zmar- 
łój córki tychże Maryanny dawniej za­
ślubionej z Kurzawą to jest:
Jakób, Melchior, Franciszka, Micha­
lina Kurzawa,

b. z drugiego małżeństwa:
Jakób Szlandrowicz,

IIL dziecko Anny, Katarzyny z Okupniaków 
primo voto PietruSzyńskićj (¡alias Jan­
czewskiej,) secundo voto Adamczak, 
ostatniego małżeństwa Magdalena 
Adamczaków zamężna Wichniarek.

Wszyscy ci, którzy bliższe lub równo bli­
skie pretensye spadkowe do pozostałości ro. 
dzeństwa Okupniaków rościć myślą, wzywa 
ją się, ażeby pretensye swe do terminu na 
dzień 4go września 1878 r. o godzinie 10. 
przed południem przed panem radzcą sądu 
powiatowego Fest w lqkalu naszym sądowym 
przy Sapieżyńskim placu Nr. 9. na lszém 
piętrze w izbie Nr. 13 wyznaczonym , zamel 
dowali, a to pod tém zagrożeniem, że po 
upływie terminu świadectwo spadku nastąpi. 

Poznań, dnia 31 maja 1878.

Księgozbiór
dzieł treści teologicznej J

po śp. ks. dziekanie Pawłowskim, 
składający się z 280 tomów oprawnych I 

jest do nabycia
za cenę 100 marek 

w antykwami E, Calliera.l
Z ważniejszych dzieł wymienia się: 26 to­

mów Hungari: Musterpredigten; 10 tomów 
Massl: Erklärung der heil. Schriften i 5 tomów 
Festpredigten; 30 tomów czasopisma Philotea 
i t. d.

Król, sąd powiatowy;
Wydział II,

Osiedl i le i u się
Hi « w eiw hi i eści c.

praktyczny lekarz, chirurg i akuszer.

W

Wróciwszy z osobistego zakupu, polecam

sezon jesienny i zimowy
mój w wszelkie nowości obfity i nadzwyczaj 
wielki dobór zawierający

na

(4075)

LZS SKŁAD KONFEKCYI.
KYNEK Nr. 89. W

RFH R I /"M R i ■ i

Administracya : w Paryżu, 22, Boulev. 
Montmartre.

Panowie Lynch Frères, produ­
cenci win w Bordeaux, powierzyli 
mi wyłączną sprzedaż (4018)

win czerwonych
na Księstwo.

Cenniki wysyiam franko na żądanie 
i gwarantuję za czystość wina.

Butelka tańszego gatunku wina ko 
sztuje włącznie kosztów transportu około 
75 fen.

A. Mazurkiewicz
Toruń.

roszukuje się ,

M. i

na sprzedaż.

Sty Mar.STaj pewniejsza pomóc przeciw 
podagrze, reumatyzmowi 1 leli 

skutkom.
Szanownej Publiczności donoszę uniżenie, 

że wyłączną sprzedaż moich sławnych w ca­
łym świecie łańcuszków reumaty- 
zmowyeh z odprowadzeniem 
fiuksył powierzyłem na Poznań i oko­
licę panu M. Jacobł, w Poznaniu.

E. Winter,
jedyny wynalazca nowych ulepszonych łań­
cuszków reumatyzmowych z odprowadzaniem 
fluksyi. (4078
Berlin S. W. Bernhurgerstr. «9.
Oliwę do machin, lokomobil etc. 
Smarowidło na osie,
Petroleum (4069)
Sól kuchenną, bydlęcą i kamienną

poleca po najniższych cenach

R. Rarcikowski, Poznań,
_______________ BAZAR.__________ ___

Prawdziwy
niebieski kamyczek,

(Cnpr. sulfur.)
do zaprawy pszenicy poleca tanio (4070

R. Barcikowski, Poznań..

Rekwizyta myśliwskie
oraz

aiiHinicyą
w znanej dobroci poleca (4033)

A. Rohner
Augusta Milng’a na»t.

2Ka O Marek
14 beri, łokci pięknej materyi na suknie 
i wełnianą chustkę damską szalową, pię­
kną, 3 pary białych baweł. pończoch 
kobiecych, parę elegan. rękawiczek nicia- 
nychdla dam, białą jedwabną damską chu­
stkę na szyję, 3 białe damskie chustki 
do nosa, czysto płóc., rozsyła wszystko ra­
zem za zaliczką 9 M. tkactwo! (4082)
F. Oppeillieilll’a W Berlinie,

Sebastianstrasse 66.

Franciszek Friedrich,
bu do wniczy

studzicii i rurmistrK w Kcy ni,
pojeca się do budowy

studzien, pump, wodocią 
gów i świdrowali ziemnych 

każdego rodzaju.
fSF" Reparacye wykonują się akura- 
tnie i jak najtaniej. (4004)

Fabryka fortepianów
I. F. E. Luedecke

Berlin W., Mtauergtrasse 1«
b poleca swój obfity zbiór pianin po do ­

stępnych cenach i warunkach. (3989

ZATWARDZENIU
zapobiega się i leczy przez użycie

pigułek roślinnych
Cauvaina.

Przepisywane przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 30 zawsze z wielkiém 
powodzeniem, ponieważ składają się wyłą­
cznie z roślin, nie sprawują rznięcia ani ko­
lek i mogą się używać jako środek orzeźwia­
jący, oczyszczający krew lub sprawujący prze­
czyszczenie. Metoda użycia w polskim języku. 
Wymagać należy, aby pigułki Cauvaina znaj­
dowały się w pudełeczkach kartonowych wło­
żonych w pudełka blaszane i aby na każdój 
pigułce znajdował się napis C a u v a i n, w Pa­
ryżu Rue Saint Quentin 24.

Dostać można w Poznaniu w aptece p. 
Mankiewicza i Barci kowskiego w Bazarze, 
we Lwowie w aptece pana Karóla Miko- 
lascha i Z. Ruckera; w Krakowie w 
aptekach pp. Józefa Trauczyńskiego i W. Re- 
dedyka; w Brodach w aptece p. Kullaka i 
pana Franzos. (9)

‘Clij
pańskie pomieszkania Ofl 
rb. do wynajęcia.- Da I( .lg 
duże pokoje z kuchnią j'1 
°a Patrzę 3^,

Robert Schmidt
dawniej

Antoni Schmidt.
Poznań, Rynek 63.

londyński Phoenix,j Bar

znająca się na kobiecin. ~ 
gólniej na nabiale i 
sić ale zaraz p. adr 
poste restante.

Poszukuję miejsca Za
i to bez ^ględi? 

dworu, będąc w najlep8 
się dokładnie na goLfd?, * 
oraz na praniu, prasowani,, 
przyjmuje p. Staniała?' 
ulica Nr. 11. "a

Rodzieont, chcącym 
chłopców umieścić w Zu 
rzetelnym, doświadczonym 
się istniejący w Księstwie 
alny oraz gorliwą opiek»
“im gimnazyalnego nauczy.

Wyborowy stan 
dem nauk, i dyscypliny, 
liczna frekweneya (90 uczn 
wyzszej) umozebnia równi 
talentowanym chłopcom 
zwój i pewniejsze postępy 
wiek innem gimnazyum.

Obok przedmiotów ’ S7u,
Siś.’ Łm" ’"»«i

Warunki najprzystępniej^

Krakń
W pewnćj familii obywatelski 

6 panleiK-k obywatel 
szkół tutej. stół i mieszkanie Cl 
staranniejszej. Konwer. francP 
tepian w domu Bliższa wiad01 
_ N- Krakow poste rest.
Syn uczciwych rodziców^ 

miast lub od Sgo Michała wsiutzei
do drogeryi, handlu wini

Znajomość języka polskiego i 
konieczna. Wiadomości szkólne 
kwartanera.
Nakło. Adolf

Towarzystwo ubezpieczeń od ognia,
założony 1782

W Niemczech reprezentowany od 1786 r.
Pozwalamy sobie donieść niniejszćm, że na szczegółowe życzenie na­

szego dotychczasowego zastępcy, pana Emila Seelig’a w Poznaniu 
Dla uniknienia fałszerstwa żądać przenieśliśmy agenturę jeneralną londyńskiego Phoenix, Towarzystwa ubez- 

należy, aby na wszystkich produktach pieczeńogni_a, na WKsięstwo Poznańskie —
znajdowały się znaki ~~

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwasom

upośledzonemu trawieniu. (13)
SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka wy­

starcza na kąpiel dla osób, które nie są w 
stanie udać się do Vichy,Wyszło z drukarni J. I. Kraszewskiego 

(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu i jest do na­
bycia przez wszystkie księgarnie:

Sprawa polska
Tin VnncpT0QiP BoTlifiolriTn kontroli skarbowej francuzkiej. jpu KUllgl tfbitj UBliIlLbK.lHI Dostać można w Poznaniu w apt. dra

przez
H, Nierzewuskiego

8°. str. 26, Cena M. 0,75. _______ _ (4047
W osobnój-odbitce z Dziennika Do

znańskiego wyszło dziełko p. t.:
¡Wad Bugiem

obrazek ludowy w 3 aktach przez 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką, 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

Maiihiewlcza.

Skład technicznych
3 przy borów do maszyn.

Nakładem
Antykwami E. Calliera

wyszła część II

Wspomnień ułana|
z 1863 roku

przez
ZYGMUNTA LUCYANA SULIMĘ.

i jest do nabycia we wszystkich księ­
garniach po cenie I Marki.

podróży, konsultuję 
1 i 3—6 godz.

Beschorner
dentysta

Poznań, Bismarcka ulica 10. I p

Powróciwszy z 
codziennie od 9-

na

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki. 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca 
Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Reprezentacya w Toruniu 
A. Mazurkiewicz K
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DRUKARNIA

J. I. Kraszewskiego (Or. W. Łebiński)
W POZNANIU

wykonuje (130)
spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych

druki wszelkiego rodzaju
¡^kościelne, polityczne, uczone, szkólne, kupieckie, fabryczne, ról- 

nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych, 
rzemieślników, restauracyi i t. d.

Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.
kZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZZSSZZZEJ

Niniejszćm polecam się do wykonania wszelkich

p. Ludwika Latza w Poznaniu.
Hamburg & Altona, 15 sierpnia 1878.

Hanbury & Co.
[jeueralny plenipotent londyńskiego Phoenix, Towarzystwa ubezpieczeń od 

ognia na Rzeszę niemiecką.

Powołując się na powyższe obwieszczenie, polecam się do zawierania 
ubezpieczeń wszelkiego rodzaju na budynki, ruchomości, towary oraz 
zakłady agronomiczne i przemysłowe po tanieli i stałych premiach 
dla powyższego od r. 1786 w Niemczech reprezentowanego Towarzystwa, 
którego abcyonaryusze (nie zabezpieczeni) pominąwszy tak znaczny 
fundusz dyspozycyjny (4073
Mrk. 16,000,000 całym swoim majątkiem
ręczą za wszystkie zabowiązania.

Od czasu istnienia swego wypłaciło Towarzystwo za szkody z ognia 
I przeszło

SL ««0,000,000,
|z których na wielki pożar w Hamburgu w r. 1842 przypada

M. S,250,000.
Polisy londyńskiego Phoenix przyjmuje Bank Rzeszy Biernie- 

jckiej przy interesach lombardowych za podkładkę.
Poznań, 15 sierpnia 1878-

Ludwik Latz
I agent jeneralny londyńskiego Phoenix, Towarzystwa ubezpieczeń od ognia 

na Wielkie Księstwo Poznańskie.
Biurogagentury jeneralnćj „Stary Rynek Nr. 71.“

Żelazne

szafy do pieniędzy
z, trzema kluczami stósowne dla kas ko­
ścielnych jako tćż żelazne szkatułki 

także do wmurowania, (3189)
wagi do ważenia bydła,

wagi decymalne
poleca

T. KRZYŻANOWSKI
__ _______ handel żelaza. Szewska nl. 17.

Warszawa.
Grand Hôtel d’Europe,

I *«kla<1 plerwszo-rzędny w przepyszném położeniu w centrum miasta, przy 
ogrodzie Saskim, «50 pokoi i salonów urządzonych z jak najwięk- 
8^7*** 0<( 1 do «O rubli na dzień, znakomita kuchnia francuzka,
labie dhóte, ekwipaże, kąpiele, niemiecka usługa i omnibus na wszystkie pociąg-.

I Warszawa, dnia 1 lipca 1878. (3383)

J L 2 Penkala & Stoffregen.
(3719

wyrobów stolarskich budowlanych.
Na składzie znajdują się najrozmaitsze drzwi, futryny i obitki do drzwi, 

supraporty, lisztwy podłogowe i t. d.

J. ZEI LAYH
w Poznaniu, W. Garbary 49

właściciel fabryki wyrobów stolarskich za pomocą silni parowćj.

Firma „IIEIUI1Y REIWHoEIF5"

Landara
w kompletnie dobrym stanie jest tanio 
i pod korzystnemi warunkami do sprze- 
dania u portyera w Bazarze. (5068)

Poszukiwana

nauczycieli
mogąca przysposobić 15-leti 
do I klasy. Zgłoszenia do 
pod Nr. 4086.

Poszukuję administracyi lub

zarządu maj
w Księstwie lub w Królestwie i 
skawym chlebodawcom służę r. 
z kilkoletniój praktyki oraz kant 
marek. Łaskawe oferty uprasz 
lit. M. U. Poznań, poste rest

Dos k onały

kierownik ml
poszukuje miejsca sub J. i. 
poste rest.

6G 1101)1
bezżenny, w średnim wieku, obe
tnie ze wszystkiemi — 
mogący okazać chlubne świat 
mendacye, obecnie w miejscu, 
Igo października tn lub za gri 
dnićj posady. Reflektujące ost 
oddać p. adr. N. N. Po. K. S 
wiat krobski obw. reg.

y A najstósowniejszy do oddani* cieplejszej gar- 
deroby znoszonej do odnowienia do za­

kładu Gnenselia. Na każdy przedmiot dostawiony 
do zakładu Cinensrlia udziela się kwit gwarantujący
waitość przedmiotu i doborowe wykonanie.

W połączonej z zakładem pracowni krawieckiej
wykonywa się reparowanie rzeczy i przerabianie takowych. 

Dla zamiejscowych obstalunków w celu akuratnego do­
pełnienia umyślny wydział urządzony. (3906)1

GAEASCHA ZUiłll)

w Berlinie przekazała mi kontraktem
wyłączną sprzedaż *18®

swych artykułów, branżę (3889)

„potrzeb <1© machin i fabryk**
stanowiących, i to na powiaty Gniezno, Wągrowiec, Mogilno, Wrześnią, Środę, Oborniki; upraszam 
przeto wszystkich szanownych panów odbiorców rzeczonej firmy i powiatów, aby wysokie pierwszej 
okazywane zaufanie na mnie przelać raczyli, a miłym mi zawsze będzie obowiązkiem, w każdym kie­
runku tenillż godnie odpowiedzieć. Polecam przeto na nadchodzący sezon p p. posiedzicielom

gorzelni, mączkami, młynów jako 
fabryk, lokomobil etc.

innych

Ogrodnil
bezżenny, dobremi polecony świ 
dzie miejsce od 1 październiki 
tow iecko p. Sobótką.

Ogrodnici
Freblowwska poszukuje c 
stwie lub w Król. Polsk., od 20 ] 
Adr. poda Eksp. Dzień. P<

moj dobrze asortowany skład, a mianowicie: import., ameryk., wyboroAie pasy skó­
rzane — patentowane pąsy gumowe (do miejsc wilgotnych). — Pasy kono- 

wężepne gumowane i surowe. — 11 ęże <lo przeprowadzania 'wody i pary 
ssące — gumowe płyty, pierścienie i sznury (z konopnemi wkładkami i bez ta­
kowych) — gumowe klapy do wentylów r- wentyle kulowe do pomp wywa­
rowych — extrapreparowane sznury kotło-wcliodowe (Mannloch), sznury 
kotło-wcliodowe spiralne — amerykańskie samosmariijące patent.

, . ------- . i Piston opakowania — szkła wodostanowe najlepszych gatunków —- pateu-todzienne przesyłki słodkich, towane szruby pasowe (Motz) - manometry.
... . Oprócz tego:

WęfflCrSkiCh AWBHIOSrrOO zaw^zawsz^ stosunki z najpierwszemi fabrykami dostawiam na obstałunek liny drutowe do 
. transmisyi wszelkićj grubości i długości, gazę mosiężną do mączkami tak gładką jak

Od01 CC<ł | kiprowaną, przyrzekając jak najakuratniejsze i najskorsze wykonanie.

farbierni, pralni chemicznej 
do odnawiania garderoby, 

w Poznaniu przy Wilhelmowskiej ulicy 
Nr. 14

A. CICHOWICZ. A. Brownsfńrd9g0niezno.
Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Mrze
lub kredencerz, kawalrt 
trzony w dobre świadectwa i 
dacye, znajdzie miejsce od j!
r. b. w Rossoszycy P°l 
b o k i e m.__________——

Elew gorzelnie
znajdzie miejsce zaraz w ?',r 
rowćj. Zgłoszenia do
w K.«rzejg6r^e P-_

Pisarza
doświadczonego i 'J*e^e^00d 
dzeniu książek, P0S,zu„IJ#zji 
ździernika majętność 
Skokami.
Urzędnik góśp*“’

wemi już samowładnie z j#j,i 
miejscu, posiadający ““rojumieó, f 
tylko z powodu nieP y obc 
pryucypałem n...- z P(zy paszcii! 
katol. do sejmu, posadę r . JT 
od 1 paździer. br. jako '
pod zarządem samego p' J ł
fub za g-icą innego 
prosi p. lit. n. K.
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